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Głód w Rosji. 


Z Rosjł dochodzą straszne wieści. Głód W Rydze powstaje Komitet Pomocy, zło- 
przybiera tam rozmiary wprost potworne. Pa- | żony z przedstawiciel: wszelkich narodów i 
miętne są klęski głodowe w Rosji z czasów | wyznań, a mający być łącznikiem między Eu- 

Dziki ucisk chłopów w żwiązku z nie- | ropą a Rosją. 

mdiej dziką polityką gospodarczą | doprowa- Wszystko to wskazuje, że świat caly zro- 
dziły do tego, że „śpichięrz Europy" stawał | „„miał niebezpieczeństwo, grożące. nietylko 
się widownią epiiemji głodowych i rozruchów | Rosji; ale też innym krajom w razie przedo- 
chlopekich. Alo obecna klęska głodowa Po- | ania się epikiemji chorób poza granice Ro- 
zostawia w tyle wszysikie dotychczasowe. | z Nie trzeba tłómaczyć, że szybka akcja ra- 
Zwłaszcza ucierpiały okręgi - nadwolżańskie, tumkowa jest tu konieczna, że żadne względy 
skąd uciekło już 6 miljonów ludzi, Uiliami | polityczne, żadne antypatje ` nie powinny od- 
miast przeciągają korowody Kobiet di dzieci" grywać roli tam, gdzie idzie o spełnienie ele- 
żebrząc o kawalek chleba. Saratów przypo- mentarnego otóowiajikżw ludzkości wobec mil- 
mids obóz głodujących i wygłodzonych ludzi. | jonów ‘istot, dolikniętych straszną niedolą: I 
W więłu. miejscowościach około 20% ' ludzi 
leży obłożnie chorych od głodu i niedostatku, 
Dotychczas obliczono ryczałtowe ilość dotknię- 
tych głodem na 20 miijonów osób. A za gło- 
dem idzie w Stad cholera, tyfus, Panika wy- 
wołanzu masową ucieczką wygłodniałych istot, 
doprowadza do niezliczonych  tragedji. Ma- 
my, jednem słowem, do czynienia z jedną z 
uajyjęęszych katastrof, Po znają dzieje ludz- 
kie. 

A wiadomości, pełne gy | rozpaczy po- 
chodzą tym razem ze źródeł sowieckich, lub 
ad osób blisko nith stojących Maksym Górki 
wysbogowa? odezwę do wybitnych pisarzy Za- 
chodu, - prosząc. o wszczęcie: akcji ratunkowej 
w. Rzji, a jednocześnie uda? się razem z żoną 
w padróż agiiacyjną, licząc jprzedewszystkiem 
ra pomóc Ameryki, gdzie istolmie Hoover 
przyobiecał zająć się przeważnie ratowaniem 
dzięci. O rozmiarach klęski dowodzi już chóć- 
by to, że Lenin zgodził się dopuścić do komi. 
tetów ratunkowych nie-komunistów, a' nawet 
talk zdecydowanych anty-bolszewików jak ka- 
deta Gołowina ; b. carskiego ministra Kutle- 
ra, że na zebraniach robotniczych w Peters- 
burgu uczestnicy rozchodzą sę bez pobierania 
tezolucji, nie wiedząc zupełnie «0 począć w=: 
bliczu straszliwej katastnóty, że partje i „Pisma 
komumistyczne na Zachodzie jakby zapommia 
ły na chwilę języka kounistycznego i poi 
zwracają się do wszelkich organizacji robotni- 
tzych-o wspólną akcję na rzecz Rosji.  Partje 
socjalistyczne Zachodu odezwały się też na: 
tychmiast na wezwania idące z Rosji ` 

Socjeliści niezawiśli Niemiec, Austrii, 
Francji, Anglji it, d, zwracają się do robotni. 

© pomoc w naturze lub pieniądzach. W 
Niemczech ruboinicy mają zaofiarować 1 dzień 
Qracy w miesiącu na rzecz Rosji. Socjaliści 
większości odmów li: udziału we  współtym 
komitecie z komunistami, ale. od pomocy, nie 
uchytają się, tak samo ziig zawodowe Z 
Biurem ametęrdamskim na czele. Również 
mieńszewicy rosyjscy. wzywają robotników Za- 
chodu 0 ratowanie Rosji, nie wspominając w 
swej odezwie g wrogiin stosunku -dő bolsze~ 
wików. 

“A jednocześnie także iine enik bur- 
tnazyjne Europy i Ameryki nie mogą pozostać 
obojętne na klęskę w Rosji i również będą 
musiały w tej lub innej formie przyjść z po: 
Mocą Rosji. Rada Najwyższa, mająca się: ze- 
R; brać w tych dniach, będzie też omawiała tę 
prawą, 


dują cię też robotnicy polscy, pośpieszą w mia- 
rę sił i możności ratować od zguby ludność 
Rosji, 

Ale pómijając stronę humanitarną, nasu- 
wa się szereg myśli, którym trzeba dać wyraz 
z. racji obecnej katastrofy, przeżywanej przez 
Rosję. Oióż. katastrofa ta jest w dużej części 
wynikiem rządów  bolszewiczich. Olbrzymi 
kraj rolniczy, jakim jest Rosja, nawet w wy- 
padku największych klęsk żywiołowych, nie 
powinien paść ofiarą glodu, o ile gospodarka 
jest umiejętna i rozumna. Rosja conajmniej mo- 
że i powinna być Śpiechlerzem dla samej siebie, 
Aïe ruina gospodarcza, w jaką bolszewiey po- 
pchnęli swój kraj, umiemośliwi nawet obecnie 
szybką akoję ratowniczą wskutek miesłycha- 
nego zaniedbania w dziedzinie transportu i 
komunikacji. 

A dalej podkreślić należy, że oprócz 
rdzennej Rosji dotknął głód również kraje 
nierosyjskie, lecz przez bolszewików najecha* 
„me i okupowane. Tak np. Gruzja, któraby się 
doskonale wyżywiła sama jako kraj niepodle- 
gly, obeonie ugina się pod ciężarem najazdu. 
Tow. Kautsky ; Bernstein w. odezwie do pism 
socjalistycznych zaznaczają, „że 200.tysięczna 
arraja bolszewicka rapowała i niszczyła repu- 
bliki kaukaskie, doprowadzając je do poziomu 


że od chwili panowania bolszewickiego w Gru- 


a wszelki handel z zagranicą ustał. 


I słusznie tow. Kautsky i Berastein pod- 
noszą, że byłoby nonsensem, aby Rosja, odyo- 
łująca się do pomocy narodów całego świata, 
chciała nadal ciemiężyć i ograbiać narody ob- 
ce w obrębie b. Rosji, które c'enpią obecnie 
właśnie z powodu polityki stosowanej. przez 
tomiwiekiywe względem nich. 

- Bolszewicy, ; zwicając się o pomoc do innych 
krajów, przez to samo stwiendzają swe. ban- 
katuciwo, swą miemoóc w dziedzinie gospodar- 
czej. I aczkolwiek pomoc zagrańicy wypływa 
w dużym stopniu z pobudek  samozachowaw- 
czych, te jednak, przychodząc w pomoc Rosji 
sowieckiej, państwa Europy i Ameryki będą 


moralaće — prawo zażądać od władców Mo- 
słowy lanej niż dotychczas gospodarki. 


_ Bolszewicy znaleźli się w chwili obecnej 
na ławię oskarżonych, a groza położenia 
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‘robotnicy całego świata, wśród których maj- | 


| rdzennej Rosji. Tow. Ramisżwiłi oświadcza, , 


zji dyoszta utrzymania wzrosły tam 70-krotnie, | 


miały —- jeśli nie formalne, to przynajmniej 
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zmusza ich do przyjmowania wszelkich zarzą- 
dzeń i lekarstw, nie pytając, czy pochodzą one 
ze źródła kontrrewolucyjnego, czy nie. 

I jakikolwiek bolszewicy zachowają się po 
puzebrnnięciu niebezpiecznego okresu (o ile im 
się to uda), przesilenie obecne nie pozostanie | 
bez wpływu na stosunki w samej Rosji, Zrodzi 
się instynktownie w masach uczucie glebokie- 
go lekceważenia dla rządów bolszewickich, któ- 
rego nie można będzie wyplenić żadnemi środ- 
kami represji. Masy ciemne i steroryzowane 


Kasa czynna od ii do 2. 


Rachunki płatnś w środy. 


mogą drżeć ze strachu przed siłą brutalną, ale 
nie przemienią wzgandy ną- szacunek. 

I dlatęgo proleiarjat socjalistyczny cale- . 
go świata nawołując gorąco do akcji ratowni- 
czej w Rosji, może z czystem sumieniem j 2 
catym spokojem stwierdzić, że spełniając swój 
ob'wiązek ludzki i sosjalistyczny, 
samym bolszewikom dzieło ostatecznego po. 
grzebania wałącego się gmachu. Historja par 
nowanią bolszewickiego wykazała, że wywią: 
zują się oni z tej rol pez zarzutu. 

I. M. B 
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! abor BANKNOTÓW W. POLSCE 
A ZAGRANICĄ. 

Panów, cały nasz obrót zaa, | 
gk biietowy wylaosi 648 miljanów | 
franków, — kwota stosuukowo bardzo mała. 

| Panowie, że dla porównania podam 
| iczb, jak wygląda w imnychi państwach | 


Pozwoł 
kilka 


ten obrót biletów bankowych, wszystko me 


dług wartości przedwojennych ; dalej przeli- | 
czone na franki. (Głos: Szwajcarskie?) Tak 
ma pełne franki przeliczone, bo inaczej nie 
moglibyśmy porównać. Otóż Frameja miała | 
przed wojną 5900 mlionów, a 21 lipca b. r. 
37.270 mijonów not. Niemcy miały 2.300 mi- 
jonów, teraz mają 94800 miijonów, Angla 
miala 738 milicny, a ma 3198 miljonów. Hi- | 
szpanja z dwóch miljardów przeskoczyla na 4. 
Włochy z 1730 milionów na 13.716 milionów. 
Rumunja z 400 na 11.000 miiżonów. Polska ma 
194 miliardy marek. 

„ Jeżeli my przeliczymy nasze 194 m'ljar- 
dów marek na franki, to mamy 648 milionów ; 
w obiegu, t. zn. mała tylko część tego, 00 mają 
Włochy, albo inne państwa. 

Czy niemożliwem jest, aby w związku z 
innemi czynnikami światowemi, 
„odpowiednie warunki, zaszła zmiana u nas? 
Nie myślę o sprzedaży kolei, o wydziefżawie- | 


niu salin, o wszystkich tego rodzaju rzewach, | 


które są dla nas straszne, a do celu nie pro- | 
wadzą, ate myślę. że wielki związek gospo- 
darczo - polityczny z państwami innemi, które į 
mają odpowiednie ku lemu warumki, mógłby 
nas wyprowadzić z syluaoji, która jest tylko 
dlatego tak straszna, ponieważ my takiego | 
związką nie mamy. 

„ Nie wierzę w to, aby mie można było ma- 
leźć siły fnamsowei, któraby w dogodnych 
warunkach przy odpowiednim kierunku na- 
szej pol! ski nie dąpomogła w tem dziele. 

Wieik? kapita zagraniczny szezególniej w 
dzisiejszych czasach szuka lokaty sw najroz- i 
madiszych „miejscach kuli ziemskiej. . Podczas 
gdy w Londynie pożyczka razpisaną przez pań- 
stwo. angielskie miała niepowodzenie, - to. po- 
życzka taka dla Kanady miała powodzenie w 
tym samym Londynie ogromne. 

(ZŁA OPINIA ZAGRANICY © POLSCE. 

Alte naturalnie w dzisiejszych warunkach 
Panowie tego.u nas mie znajdziecie. Jeżeli 
Panowie wyślecie Ministra, albo jego ajentów 


na tang światowy, fo chyba spotkacie się. z u- 
śmiechem politowania. A to nie dlatego, że- 


by to było w zasadzie niemożliwe. tylko dla- 


tego, że my nie staramy się przystosowywać 
naszych działań do naszych rzeczywistych wa- 


runków, dlatego że my nie ustalamy naszego i 
życia, dlatego że my ciągie w świscie robimy : 


wrażenie, jakbyśmy czekali nowej wojny, jak- 
gdyby nasz cały umysł był skierowany ku ja- 
kimś nowym przedsięwzięciom wojennym, 
które ostatecznie w swoich wynikach są grą, 
na która nikt obcy się nie „m (Głos: Kto | 


które mają | 


Przemówienie ‚tow. Diamanda w inina budżetowej. ' 
E- adios | w moi AP Ry hb: 4 


to „my*?). Czy mam panu imiennie 
na? Jeżeli! chodzi o mnie i moje str 
|16 najmniej. Jeżeli ja mówię „my“, to DAN 
| diatego, że te czynniki, które to robią mają 
| tyle ally w naszem państwie, że ich wola de- * 
cyduje. mdzo dużo czynników rzadzi, baf- 
dzo dużo ików w barizo możnych war- 
stwach naszego społeczeństwa. Mamy wojsko 
wość ogramn:e rozwiniętą i wpływową, w któ- 
| rej interesie właśnie — nie mówię o interesie 
| materjalnym, zresztą może i materialnym, ale 
| głównie w ideowym, — jest utrzymanie tých 
warunków. Jeżełi mówię „my“, to myślę © 
| tem wrażen u. które 0- Polsce ma się naze” 
wnątrz i gdybyśmy potrafili na zewnątrz ae 
|skać opinję inną, opinję opartą na 


: słości, gdybyśmy pośratili przekonać ludzi i ž 


|p: eówiszem naszem dążeniem jest komsolida- 

cja ua wewnątrz i ułożenie naszych warmnków. 
| na zewnątrz tak, ażeby można, przypuszczać, 
| że my oddajemy się teraz spokojnie rożwojcz 

wi gospodarczemu, to początek do | 

(nia unieruchamiającego nas czaru będzie zro=' 


byśmy b. szybko. 

Mialem możność mówić z napod dia 
granicznymi rozmaitych pańsiw i jedyny ar 
gumient, który przecrwstawiano mojej angu- 
| mentacji, gdy słorałem się wykazać, że ;ch po- 
i lltyczny ; gospodarczy interes koniecznie tego 
wymaga by nam udzielili pomocy, był ten: czy 
jest ta pewność. czy są te gwarancje, że nasz 
| rozwój gospodarczy nis- będzie ©drażu po- 
| wstrzymany jaxk'mś wybuchem! jakimó zatar- 
i giem. Tej gwaraneji nie daje nasza repre- 
EE i mie daje ten (Wysoki Sejm. Nie 


znajduje ta dążność wyrazu, bo rzadko słyszy 
zb stron decydujących poważne postawie- 
nie kwestji w tym kienunku, nie byliśmy 
św.adkami postanowień stałych Sejniu, że my 
chcemy zacząć budowę Państwa. Ciągle się 
| zdaje, że my się chcemy powiększać, a rzad= 
| ko się objawia woła zostać silniejszymi, Mu- 
szę tu powtórzyć rzecz, którą raz już powie - 
działem: że siła pańsiw do pewnych granic 
rośnie z powiększenia, potem stosunek: ten 
siaje się odwrotnym. Im większe państwo, tem 
s się słabsze. (Głos na prawicy: Feldera- 
cja 
a poiem róbmy federację. - 
Tego przeświadczenia wewnętrznego ue 
ma i dlatego nie może być tej wary zewnątrz. 
Myśmy się zaangażował! w jednym kierunka 


| politycznym, o ile chodzi o politykę zagrani. 


czną; zaangażowaliśmy się w całej pełni i mam 
wrażenie — 00, com wm za R — 


| ma być tak związana, że inne czynniki, poza 
tymi, z któremi myśmy się związali, nie mają 
żadnej możności wejścia Zmamyjw stosunki, któ. 
reby im pozwoliły zainteresować się naszem 
wewnętrzmemi stosunkami, (Głos: Pioteczkiy 


biony. Potem wydaje mi się że postępowali: 


Naprzód zróbmy z siebie silny atiati 
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Ploteczki, myśli pan, a co się panu wydaje 


ploteczka? Pam myśli, że mie jesteśmy zanie. 


gażowani? Ja opieram się na oae 4 
niach. Dokładnego stic, ani pan kolega, ani ja 

wiemy, gdyż dotychczs nam tego nie prze- 
dlożono. łem zagranicą wiedzą o tem bardzo 
szybko. Nie okazaliśmy niczego, coby temu 
ło, nie ujawniliśmy migdżie naszej 
swobody pod tym względem, naszej możności 
welgdzenia w stosunki w innym kierunku, ani- 
żeli to juź uczynił: śmy. Nawet mig umieliś- 
my. (Głos; Prosimy o konkietność). Kio żąda 
konikrelności? Gdybym był konkretny, tobym 


jutro przeczytał w. pańskim piśmie, że należy |: 


maie powiesić, (Głos; To nie szkodzi). Nie 
myślę o tem, ażebyścia potrafili $orzrobić, ale 
sama tylko propozycja jest mi już qiemiłą. (P. 
Marjan Seyda: Mamy dowcipniejszy temat). 
Owszem ja się chęłnie zgodzę i ma dowcip- 
miejszy, ale to nie. odemnie zależy. 

„Proszę panów, jeżeli mówię mniej kon 
kretnie, to sobie nelkiadam już przez to pewna 
więzy ze względu na pewne konieomości pań- 


Świata i jak długo nie załenimy tego poste- 


powania, tak długo zdaje mi się, pan M'nister 
Skarbu nie uzyska teg, czego koniecznie po- 


ENDECY PROWOKUJĄ... 

- Czesi, którzy taktycznie w gorszem są od 
nas położeniu, nie są tak skrępowani, jak my 
w stosunku do sojusznika, który. jest wepól- 
nym naszym sojreniikiem, Czesi bardzo do- 
brze umieli wyzyskać sytuacje : w układach 
czeskich sojusznik nasz jest wiem i położeniu, 
w którem my jesteśmy wobec Sneg sojusz- 
nika. (Glos: Tam niema Barath 


Więc masz sojusznik naprawit to a. wraże; 


nie, które zrobił na jego społeczeństwie uklad | 


z Czechami, w ten sposób, że układy z n&m? 
zawarte są strasznie nne, nie na-na- 
szą korzyść. Jak trudno w tych warunkach > 
pozyskać czynniki, któreby nam pozwoliły 
wyjść z tego zaczarowanego koła! Odezwanie 
się pana z ław Narodowej Demokracji powo. 
"duje mnie do wypowiedzenia jeszcze jednego 
zdania w tej maternji Zagranicą Pi ka. bar- 
dzo cierpi i pod tym względem; że į wewnę- 
trme stosunki nie s4 RPN haise r 


wnęlrznego ustroju państwa. I to iak samo;: 
jak masza polityka zagraniczna, uniemożliwia ' 


nów zak pd zdaje mi się, p tweć się 
%rępować co do argumentów wyborczych, je- 
£li rzeczywiście rozchodzi się o wielkie- infte-. 
resa państwa. (Głos na prawiey: O, kazanie). 
Jeżeli panowie myślą, że to jest kazamie, 
to ja poczuwam się do prawa na taką prowo- 
Kację odpowiedzieć w pouczający sposób. ba, 
proszę panów, tu nietylko o kulturalny- poz 
Sai, ania panów chodzi, tu mie aduodzicie 
bie, ale całemu Państwu ; wszyscy mą- 
my prawo. bronić się wobec takich wybryków. 
© - Fakt, że nie mamy wiary z że 
uasze bogactwa mie wystarczają, ażeby inam 
wyrobić zagranicą zaufanie, moredi na jm 
poważnych realnych czynnikach i da się to 
wyjtumaczyć zupelnie rzeczowo, bez powoły: 
eng się na bolszewików, albo na Niemców. 
albo, Bóg wie, jakich wrogów państwa. Jest 
ca wytworem naszej polityki wewnętrznej 
i tw 


PRZECIWKO PODATKOM POŚREDNIM. 
eds mówców mówiło począwszy od chwilt 
plane przez pana Grabskiego, 


wszel- 
kiemu wpływów! Sejmu, ażeby ra eie 
p > E pagat pośrednie w nieskończotość, da- 
p. ministrowi Skarbu pełną swobodę w 
felnomacniającą go do podwyżek bez; kontroli 
|. Jeżeli potrzeba podwyższyć podatek grun- 
łowy, czynszowy, zarobkowy, osobieto<dacho- 
wy, żo Pan Minister jest skrepowany najzupeł- 
ťa A 5 


, 


„wie. nadzwyczaj 


zł „BOBOTRIE", worek, Ż sierpnia 1921 u. Nr. 205 
niej, ale jeżeli ma posred- "ej gabinetu? Wątpę, Słyszę o tem za w .postaci akordu a tylko w postaci dominanty. 


nie, ma mipełną swobodę. 1 jakby biczem, al- 
bo ostrogami każdy mówca popędza ministra, 
ażeby tylko się nię powstrzymał, ażeby jeno. 
te podatki podwyższał. Niech wydaje, ile chce, 
niech gospodaruje, jak chce, ale podatki po 
średnie muszą być podwyższone. I tu Pano- 
i > się wej | opuszczając zupeł- 
nie grunt rzeczywistośc. = | 
f WÓDKA. 
Pam Grabski porównywa cenę wódki z cze- 
Safati i t di ciągle powiada, śe oeciń wód- 
ki jest za niska, że podatek jest za niski. I otóż 
proszę Panów, w Austrji przed wojną podatek 
ten wynosił od stu fitrów 100% spirytusu 160 
koron (podwyższony bezpośrednio przed! woj- | 
ną), czyli 1d2Q manek, czyli jedna marka 12 
ienigów od stuprocentowego litra spirytusu. 
Jeżeli to Panowie pomnożą przez 300, jak żą- 


à kg aaan nei skarbu, to jest 836 mk. 


się doliczy wysoką cenę ixo- 


od litra, m 
Š to byłoby 386 mk., a p. mint 


sztów. 50 


| e r wg DO U ma TES: BO 


300 kilkakrotmiośé. Ale to panom nie wy- 


| starcza, pozyłem całą manipulację oddał Pan 


Minister, raczej jego poprzednik, osobom pry- 
wańmyzm; przelewanię i ronwadnianie spiryie 
su jest oddane fudziom prywatnym. 

Nie mogę wajrzeć bliżej w te stosunki, ate 
uważam to za rzecz aroymicbezpieczną, żeby 
prywatnym ludziom oddać tak ważną gałąź 
podatkową. Nie wiem, jek się spirytus rozwad- 
nia, nie wiem, jak się mierzy, ale zdaje się — 


nia "chę nh nikogo rzucać podejrzenia — tutaj 


kontrola Ścisła nie może być przeprowadzona, 
tembardziej, że to oddano łudziom zaintereso- 
wanym. w. przemyśle. sprytusowym. Czy nie 
chcecie panowie uznać, że musi być stosunek 
jakiś między podatkami pośrednimi a bezpo- 
środnimi, że mie możscie, nie chcąc podnosić 
bardzo drożyzny, zwalać całego ciężaru na lud- 
| pocą ori że mie. może być spółki ar 
granda - fiskalnej. dla wyzysku konsumenta, 
że to nie jest gospodarka państwowa ji że nie 
można całego ciężami zwalać właśnie na naj- 
słabszych. Osobisty dochodowy! podatek olbeią- 
ża ogromną masę ludzi, którzy nie zarabiają 
więcej niż na życie.dla nich potrzebne. (Z dm-- 
giej strony. tych samych ludzi obciążają Pano- 
sokimi, niebywałe wyso- 


| kimi podatkami ; ednimj bez przerwy, bez 


wszelkich ograniczeń, Sejm wyrzeka się pra- 


wa wipływamia na to, przeciwnie, mam wiraże- 


` | nie że chce się pozbyć odpowiedzialności, że 


adpowiedzialność przypadającą nań z natury 
rzeczy składa na pana Ministra Skarbu, a Pan 
Minister Skarbu mt ulega tym fiskalnym instynk- 
łom, panującym w jego urzędzie i podnosi 
gwoli rozkoszy wszystkich paskarzy wi (Polsce 
cenę Śpirytnem tak samo, żak się podnósi cenę 
zboża i wszystkiego innego. = i 

Nie -dość na tem, płacimy podatek. spiry- 
tusowy tasże ezapuzyjaźnionemu Państwu — 
Księstwu Poznańskie. Nietylko Państwo Pol- 
skie; ale i Państwo"Pozmańskie zbiera od nas 
pódaiek: spitytusowy, Za spirytus sprowadzo- 
ny z Poznańskiego opłaca Państwo Polskie po: 
łowę dochodu Poznaniowi, ą zatem polowa po- 
datku pobieranego w Polsce idzie do Poznań- 
skiego. (Glos: Kosztem producenta). Tu chodzi 
0.270; marek przy jednym litrze. Chętnie dam 
producentowi diwa razy! tyle, ale zwolnijcie 


masoi podatkm, to jest niebywała rzecz. (Glos: 


Gzy Panu chodzi o tanią wódkę?), Mnie cho- 
dzi o io, żeby ten podatek placono do Skarbu 
polskiego. Ja tak mało piję, że dla mnie to 
wszystko jedno. Ale Państwo padraża wódkę 
jeszcze w inny. sposób przez io, że od przetwo- 


"rów wódczanych, likierów, pobiera ggromne 


daniny poza: podatkiem, wynoszące więcej .ant- 
żeli podatek, złoto . każecie dawać. Ludność 
płaci dwa razy tyle, aniżeli Państwo pobiera 
za specjalne płozwolonie, a ta wódka, którą 
Państwo sprzedaje ipo 540 marek za litr, w 
handlu kieruje się do tamtych cen, albowiem 
tendencja w handlu nie iest taka, ażeby towar 
droższy przystosował się do tamiego, ale od- 
wnotaie — tańszy przystosowywa się do dnoż- 
szego. Różnica między ceną kieliszka wódki a 
Hki nie jest znaczna, a cena kosztu wódki 
nie dochodzi nawet do połowy. Nasza LA 
darka skarbowa zatraca zmysł 

tak się odnosi do społeczeństwa, jakby vóg: 

względnie 


Stanowisko Skarbu naszego 

rzędników jest niewłaściwe także w 
bezpośrednich władze nie zajmują stamo- 
wiska, które zająć poya, Obywatel, który. |- 


uczotwie płacić chce podatki, który powinien 
mieć ze stromy Pk” ułatwienia į ochronę, 
nie znajduje poparcia, a weźcie Panowie for- 
mułarze zeznań podatkowych dla podaikiu dło- 
chodowego i dla majątkowego, niedawno wy- 
dane, (D. c. n.). 


Z bizka iz daleka. 


` Lewica. Prawica, Tylko 6 żómi tmówt' wię 
przed kongresem i w czasie kongresu. Walka-— 


Zdaje nam się, 
że i jedni i drudzy mówią mniej więcej to samo 
„własnemi słowami*, ale to samo; z wiekszym 
temperau/sentem tle prawię to samo. Akcen* 
tując samogłoski, pudkreślając spółgłoski — 
ale to samgo, Czy eecjaliści są wi gabinecie Wi- 
tesa? Niema ich. Czy mają zamiar wejść go 


od wrogów klasowych od publicystów z cer 
nego brzegu. Ci publicyści, dobrze poinformo- 
wani, uajłepiej poirf rmuwani o tem, co w Nar 
szych szeregach porabał ` Poranikiewicz, albo 
Łańcucki, straszą swoich pierwszo - naiwnych 
czytelników widmem wstąpienia socjalistów oc 
gabinetu 

„_ Że są socjaliści, którzyby: uważali,  iżamają 
Kwalifikacje na ministrów, cóż w tem dziwne- 
go. Znamy wszyscy ludzi gola nikłych, s któ- 
rydh przyjaciółki mówią; że mają głowy „mini |- 
sterjalne”. Towarzysz Ziemięcki A p łoby się; sy haek, W. dramacie 
sobie jaknajlepszą pamięć w | wojennym Bataille'a, o którym pisałem tu nie- 
cy, tow, Niedziafkowski posiada zoo daas | 
na ministra spraw ranicznych,  przyjpusz- 
czam, że ob. Eede byłby dobrym minis- 
trem "kolei żelaznych. Cóż dziwnego, że. star- 
si tostarzysze mający olbrzymie w. + | 
politycme i życiowe, myślą nieraz: inacze 
rządził niż Sapieha i Steczkowski, niż Rataj i 
Nowodworski. Jest tę naturalne. Ale żaden z 
tych towarzyszy nie wstępował do gabinetu, a 
dziś miiej ma jpo temu widoków, niż kiedykol- 

Mimo to dzisłaj właśnie tow. Nie- 

dziatkowski przeciągnął drut kofczasty pomię- 
dzy partją a p. Witosem, na którym widnieje 
mapis: „nigdy! porzuście wszelką nadzieję o 
wy, «którzybyście wnijść tu pragnęlif" 

Lewica poparta wnioskodawcę.. To jest 
jej prawo. Od taga jest opozycja. Bez apozy- 
cji partje żyć nie może, tak samo jak żyć nie 
meże bez — środka. Sa towarzysze, rezpaczą-: 
jacy nad obecnością w panti to lewicy to 
wicy. Drzę na myśl o rozłamie” w Każdej 


chwili, w której słychać domiosły głos lewicy. | Każde wnosi do partji swój indywidualny tem. 
Inni znowu mają takie samo myśli czanie, gdy: 


eranen jg wydaje stę innym diwudzies- 
słyszą ostrożne glosy „komserwatystów, Wy- p aty 


daje mi się, że chór pańtyjny musi posiadać żę ta 
jednych i drugich. Partia nie jest jednym to |, 
nem tylko, brzmiącym samolnie a krzykliwie | 


walka, Bo inne tony w akordzie nie po 
zwalają na wysuwanie się jednego na cżało. 
1 dlatego przeważa to jeden to drugi ton w a- 
kordzie partyjnym, 

Opozycja powinna Dbyći musi być. Bez 
niej życie nie byłoby pełne. Powinna być za- 
| czynem, cementem partji, Pchać partje w gó- 
| rę, o ileby miała. zamiar zasnąć na 
spe. Nie dla i pchania, ba nis 

można „Z pieca na łeb zlecieś”, ale dia 
iego i jednego z prawicą celu. Jest ta, 


h Aere 
| Jest to wiełkie słowo i żyrzyć by uatetało, 
aby, o każdej opozycji w partji, o; każdej jewi- 
wy partii tak powiedzieć można było. 
slang gp" odma tnie ma weż. 
Prawica 


[W istocie rzeczy, o tte partja zgadza się ma 
k a jed r A 
awicą a le j 
1 jest RE zbiorowistiem przeróżnych pokolei 


na kwiłacie skrzypcowej. : Jesi torakond z trzech ego i 4 Y aże wynika, że ta 
tonów złożony: jeśli ten akord jest sharmoni- pni 5 Sg jn dana 
zowemiy — jest dobrze. Nie powinna w. mim | ma słuszność. 


przeważać żadna nuta; kamertonem gy Par 
tja 

Ale my tu bawimy się m muzykę, a życio 
mie jest muzyką. Życie żąda czynu a nie noz- 
myślań nad harmonją. Czyn zaś rodzi się z” 
wód a wóla być może nie da się przedstawić | 


statnia instancja: sy, 
Henryk Bermaski, 


Y 


„Słowo pożegnalne“ paia KOŚĆ A Fata 

Tena dan Jowett'a przed wyjazdem z Połski za pośrednictwem tow. Gumpiowioza. 
opuszczę Polskę, pragnę, jako | jąc to jasno, pragnę dodać, że poważnem ży- 

ses > angielskiej Partji Pracy na | czeniem angielskiej Panji Pracy jest, aby 

Zjazd Polskiej Partji Socjalistycznej, wyrazić pdirzymywać przyjazne stosunki z 

podziękowanie za sendeczne przyjęcie, które- jad: 
go doznałem i za wszelka życziiwość okazaną 
mi przez polskich towarzyszów. ‘Bylo to dla 
maie wielką. przyjemnością, że bylem obecny 
na zjeździe, chociaż niestety n'e włeklam Wa- 
szym język em. Tow. Gumplowicz łaskawie 
mi pozwolił korzystać ze swego wielk:ego u | zaproszenie 
zdełmienia dla jasnych tlumaczeń, i jestem x 
pawny; że wyjaśnił mż istotną treść zagudnień 


przedłożonych... zjazdowi przez poszczególne i c 
kierumki różniące się poglądami na taktykę i dz moim w Angiji o wra. 
metody, któremi def międzynarodowego socja-  żeniach, które otrzymałem krótkiej 
lizmu może być osiągnięty. Siwy 4 opowie mojej wizyty. 

ści: pozwolę sobie powtórzyć, eo już powie- PA 

działem na pierwszem posiedzeniu zjazdu: że Umi j z przyjemn tet tow. 
chcc:aż na nieszczęście jest faktem, że angiel- | Jowatt'a, pragniemy tylko przypomnieć, że w 


ski ruch socjalistyczny i robołntkzy mie był w | roku ub., gdy bolszewicy byli pad Warszawą. 
zgodzie z polską polityką zagraniczną, żywimy | nie mogło być mowy, aby Anglja wraz z Pol- 
maidzieję, że w przyszłośc: nie będzie powodu | ską brały udział w wojnie przeciw Rosji go” 
do takiej różnicy zdań. Prosiłem także Zjazd wieckiej. I nietylko o tem nie było mowy, ale 
o przyjęcie do wiadomości (a niniejszem ag | wręcz przeciwnie Lloyd George wyraźnie sia. 
nę tę prośbę w nieco rozszerzonej ' po- | nął po stronie Rosji 
wtórzyć), że najbardziej imponująca  man'te- 
stacja jedności, z którą kiedykolwiek wysta- 
pił proletarjat angielski, poświęcona była rok ją, ni 

temu ge sprę do tega, żeby Anglja , rozwieją się i że dożdzie do jedności 
wraz z Polską brała udział w wojnie przeców | stycmej, która/jest wspólnem pragnieniem za- 
rosyjskiej republice sowieckiej Wypowiada- równo tow. Jowettła, jak P. P. S, 


Kongres w Lille, 


Drugi dzień obrad przynosi zwycięstwo socjalistom. 


dnia, dopięty airean cskt, Dalia sbeadh się: a 

ki jej staraniom, odbyły się w spokoju. czasie nozpraw. „Trzeba, bry 
Niewątpliwie przyczyniło się też do tego | n 

rozbawizenie się wśród uczestników kongresu | 


względzie uwaga tow. Merrheima (Zw. 
metalowy), że istotnych sprawców zajść szi 
kaé należy nie ma kongresie, lecz poza nim. 
Oprócz tego tryumfujące głosy prasy burżua- „ Widyskaneji nad: sprawozdaniem z riata- 
uczestników Erę ore ana a s 


czy me Frameji. da prawa należenia organizacji do innej 
Komisja regulaminowa powzięła ` jedno- , niż pł 
myślnie pastecnęc uchwały: 1) doprowadzić Podobnie Racammond potępia Zarząd i 
obrady kongresu do skutku; 2) wyddegówaó że „mniejszościowcy”* | 
komisję Gledczą, dla zbadania przebiegu i będą głosowali przeciwko 
przyczyni zajść pierwszego dnia; 3) przestrze- Na właściwe tory sprowadza dyskusję 


gać przepisów ustalonego przez komisję regu 
minu obrad, przyczem wniosek  Fiquet'a 
mniejszość) winien być poddany dysłzeji, rw kongresów.. | 

związku z rozprawami nad sorawoadaniem Za- pocałunku | 
rząd GR, ność orgamieacyjaę, to większość dążyła dh 


Nr. 205 


i MOBOTNIK”, wtorek, 2 sierpnia 192 e. 

; m x | , 1 p" r: 

na rachunek tegoż banku w 1914 r. rządowi | wików, przeto im tyl wyda depozyt bruk- ] i “Co bylo przewodnią myślą W W, 

„ r r á 3 s pork p u D 3 myślą 4 Z 

e ie P ee oe a | 

ity 7 | l a 127 daje się, że papiery te będą zaliczone | nia walki klasowej, nie da jąc. do : 

niom politycznym. 'Wytaczane przez kommi- | nemi w Brukseli.. Pragnął on teraz zwęócić do kapitału Hika dowego Banku Angielsko: | ków; pad pał Polk a do. | 
arię e "mena zj gi sz zza. o ŚW. | beam qwe ruble i wycofać cenne pa- | Rosyjskiego. R ; zołucję „Czenwonej Frakcji“ czysto polity 
mie do „współpracy klas* zyskują odprawę Piery -. Ale Jones , powiada nie. Anglik, pop'erający bolsżtewizm przeciw- zarzncającą zdradę sprawy robotniczej 


skupienia w związkach jaknajszerszych mas, 
czemu przeciwdziałali komuniści, którzy związ 
ki zawodowe podporządkować chcą ugrupowa- 


zasłużoną ze strony mówcy, który przypomina, | Zapłać mi ruble w tuntach po kursie przed. | ko własnemu ziomkowi czyż to nie cieka. | P. P.*8. pod płaszczyki 

że majczęściej ci, którzy zarzut ten stawiają, wojennym. Sądy zdecydowały inaczej, ale nie | we Nie dziwcie gię, że inny Anglik forytuje | Zw:ś powstrzymując walkę klasową. 
o Fr Ap W gatun | w ciemię w piten „gęwiadazy: ponieważ | Niemcy przeciwko Polakom. Tak chce — biz Trzecim mówcą był tow. Krwawią z Ri 
współy: racę touskiemi władzami państwo- | bamk jego zmacjonalizowamy przez bolsze- | nes (interes). l szawa, btóry dal należytą odprawę, poj 
wemi. „Wszyscy jesteśmy zą tem, by nastąpił l i SLP TS faktami? przedmówcy, dowodząc, ża i 


anaana a RNA S O jazd ajo zab dzialni za strajk lutowy są iaai e, 


zjazd kolejarzy. meuna 


czas, w któnym nie będzię już proletarjatu. 
Przeciwnicy nasi mówią, iż to się osiągnia 
przez gwalt — ja twierdzę, że przez Siłę mo- 
ralną proletarjatu, którą on narzuci światu”, 
Przemówienie Chevalm'ea socjalistyczna 
część zgromadzenia przyjęła hucznemi oila- 
skami f 


Na mównicę wstępuje Lavielie, młody u- 
rzędmiit m prowincji. Protestuje on przeciwka 
„opozycjonistóm z zawodu”, których pozorme 
zwycięstwa śród robotników przypisać należy 


( Łańcucki twierdzi, że W. W. 


(W arfyśkule poprzeńłnim przedstawiliśmy | i reakcji dać dowód oczywisty, że Związek to 
wichrzenia komunistów w Z. Z. K. nie zwarta potęga, lecz jakiś luźny źlepek żrą- 
cych się między sobą grup?! 2 
8 wk s ta praca komunistów dla do- 

t | 


+ t 


sowieckiej pa wolność?). Mówi, że specją 


bra kolejarzy 


Wichrzenie to paraiiżowało często dzia- 
łalność Związku i ułatwiała reakcji walkę 
przeciw Z. Z. K. Organizacją kolejarzy jest 
wskutek tego w tem fatainem położeniu, iż z 
jednej strony atakuje ją obóz reakcyjny a z 


resa była jedność ruchu robotniczego. Tałkty- 
ka rozbijania tego ruchu, stosowana przez wo 
munistów w związyach zawodowych, jest przy- 
czyną klęsk poniesionych w roku ubiegłym 
przez francuską klasę pracującą. Nie należy 
zwalać tego na Zarząd Konfederacji. Komunizm 


pomima ten renegat, że P. P.S. -prokla 

strajk generalny, by kolejarzom iść 

tylo sami kolejarze wcale nie strajko 
Przedstawiciel kresów wschodnich 

maszewski, mówi, że na kresach 

tak zdezorganizowały masy, że odwró 


zbankrutował doszczętnie, gdy głosił, że Rewo- i ; j ovas ż jg cc 4 
lucja nastąpi za chwilę. Kończąc, Laviefle od- śś ' 3 w zyskać rozgoryczenie panujące (wśród kołeja- bra KA paka dE pack» j : 
walłuje się do mniejszości, by, miała cywilną 


rzy a następnie całą akcję ' zorganizo 


Strajk złamali komuniści. W koń 
nia wzywą do wpnowadzenią ide 
tyjności w Związku. 
Następnie przemawia Kłys, r 
szłatów W. W. objętych władzą « v 
Mówca opowiada, że robotnicy. warszawsoy. 
 rządzali zgromadzenia co tydzień, wynosz 
zolucje, których Wydz. Wyk. nie wprow. 
czyn) Twierdzi bez poparcia tego i 


odm%gę powiedzieć, czy pragnie współpraco- 
wać: większością. i 

Przemowę tow. Lavielle'a przyjmuje gorą- 
cymi okłaskami zgromadzenie. Popiefa go też 
w jędrnem przemówieniu Guenne, robotnik 
portowy z Brestu, który piętnuje w swym nie- 
wyszukanym języku burzycielską robotę komu- 


Komiezny incydent z niefortunnym jakis 


a an" 


szy wszelkie samozwańcze, występy poza 
Związkiem, uchwalił kierownictwo całej dal. 
= w październiku r. z. rozpoczętej, akcji w 


an formie wnosi a ha organiza: dowodami, że niektórzy członkowie W. y 
= | jednomyki serię goń Rocka 4 cji zawodowej zbrodnię! Wszystko nam jedno py maig aena TA jstów. D 

i Emi ; ktaby kto gu“, czynionego w stromę unistów. 
rzec zr Eom.» cna kara) (= m mówi, że robotnicy będą walczyli o swój 


cy i op. społ. mówił, że w. Polsce pracy nie 


W trzecim dniu obrad do gloso- 
"wania nad sprawozdaniem z działalności Za- 
rządu Głównego Konfederacji, Wniosek „wiek 
szościówców" (socjalistów) o _ zatwiendzenie 
sprawozdania przeszedł większQścią przeszło 
200 głosów. EWA 
LILLE PRZECIW MOSKWIE! 
Paryś, 1 sierpnia. 
(E. E.). Obradujący w Lille kongres 
gwiązków zawodowych francuskich więk- 
szością 248 gł. przyjął? wniosek Jouhdux 
proponujący pozostanie związków zawodo- | 
wych w międzynarodówce Amsterdamskiej. 
SBa la AEDES PERETE A TE ROER D ZY TE Ae ASA 


WACŁAW WOLSKL 
mó 


Z nowych sonetów. 


CZARNY HAREM Z KRAINY MARZENIA. 
„W samych fil żaneczkach rubinową mokkę 
Spijają czarne, w tiulów owiane fostory, 
Wpółpijane kapłanki boskiej Terpsychory, 
Co przeżyły już swoich sero, 

| i Rocce...) 


Jedna z nich, Tla, w pozie perwersyjnej, 
Macza w atoj czareczce malinową boecę....7) 


Nie natratiłby pewno na cnoty opokę 
Paw. coby ją chciał alśnić złotemi kolory... 


jak 
zaklęty, W. W. zwołał Zjazd Zarządu Gł. dia 
zadecydow. 


„Wbrew dyrektywoam "W. W., wbrew w | 
chwale Zarządu Gł. wybrali swoją komisję 
sirajkową 1 na własną rękę  proklamowali 
strajk, który wywołał zamieszanie, a ż którego. 
skorzystała skwapliwie reakcja by wprowa. 
dzić móilitaryzację i rozpocząć represje. 

' I wszysikie ofiary, jakie luty b. r. za sdbą 


Co ma wspólnego ze zjazdem np. atako- 
wanie naszej walki o Górny Śląsk? 
A w jakim to, celu wyprawia A RC, 


|ry o głosowanie proporcjonalne, sprzeczne ze 
statutem Związku?! ` 


7 ; 24 tem 
| Czy ua to by p. Jasińskiemu, by rządowi | zrobić obrachunek 
naa aaa PORZE, SEEN 


Z Z Zan, Kl. bay, Poj, 


się należy na sprawozdaniu Zarządu Gł, któ- red. rA sy BRRR I WI, Zo 


walce wśród p zo ei też w d ż 
tości <W. wiązikiu. zda Ye i ;. 
rra "TE tey Hed 
taki, że gdyby Głąbiński lub ktoś z EPE: 
nawet każdy inny przyszedł do kolejamys 
maka i cukrem, to za nim głodne masy poszły. | 
by i dlatego mie nałoży oskarżać Wydz Wyk © 
Kutek ze Stryja mówi, że badał czy EYE 
ma coś wspólnego z Wydz. Wyk. i twierdzi że 
i dziś Bd od p 18 
. (Sadowsk* z Warszawy pot członków 4228 
| Wydz. Wyk. że łamali strajk, albowiem mia | 
zawsze są wyrazicielami masy, które inaczej | 
rozumie walke Hlasową. , aga ieS ie PONY A 
Kamejsra z Łodzi, jako członek Zamądo | 
Głównego i bezpartyjny oświadeza, że w6 siros | 
ny Wydz. Wyk. żadnej zdrady nie było prze. 
ciwnie, czerwoni zdradzili; proletarjat tych, 
którzy plują na swoją organizację, must wy- = 
kdmczyć ze Związku, bez wigłędu na ich poi- 
tyczną przyna! waa Paa 0, 


ve 
3 


< 


.. Rozgryjwa się ta scena pod Błędu Namiiotem, 
. Czamym, złotoopylnym, jak nimb katataiku, 
`I rozgwieżdżonym chwastów malignowem 


mę 


z Warsawa, dnia 80 lipca 1921 T, ey 


1) Okres romantyczny, seatymentalny, członków, Wpływa nagły wniosek, aby wybnać | 
2) Usteczka (po włosku), AA i | 


Maiactwa sowieckie w-Aaplji- 
(Korespondencja włąsma). <c . 
Krassin nie próżnije. Otworzywszy biuro | n 
w najruchii pumkcię Londynu, "umeblo- e 
wal że wykwintnie, eo zeszią tu się iè prak- 


pracy WOWięK I ą wielkte «_ „Następnie na żądanie | azdu, preges "© forda d6 
i „powściągliwość Dna je. czyta znaną na A ikea waj obiad ca ów: wi vinośe: Zw. uż 
rzy. Jaskrawo uwidacznia się praca w stosun. Rządu Amusza z żądaniem! wykluczenia ze Zw. i jes % PR: : partyin aa aeee o E Y 
ku do analfabetyzmu, albowiem na 4.120 anal- jegai Sułkowskiego, jako niekolejarzy i pismo o demagogją partyjną. aR prn ENE 
Kotów, kursy dla. mich nte rozwijały się. | Zw. do prezesa ministrów, wykazujące nie- | Był to ostafni mówca dziesiąty, a ło według 
ursów dopelniających było 10 przy 522 słr | kompetencję p. Amusza w stosunku do statóru, | regulaminu Zjazdu, w nóż 10 nić może 
PEE ME e | albowiem działalność Zwiazku rozciąga się na | przemawiać, następuje wybór generalnych — 
` : ę, a ietylko ną Warszawę, y móweć w. = X Gć- „ją PARK 
delegat (W. Wodecki z Na generalnych mówców zostali wybrani 
z drugą mową polityczną, twier.- za. wyrażaniem votum  mieufności arządowi Ti 
opartumi- | Przeworski z Malopolski i Wariągoz a Pozmań- 


Jest tam sztab sekretarzy, ` maszyn'stek. 
tłómaczów: formalne ministerjum. Utrzymu- 
je ono ożywione stosunki z „Downing Street, 
gdzie mieści się Urząd do spraw zagranicz- 


z oraz z Urzędem handlowym. ( ie 
ta się Krassin około założenia banku an- 
gielstro-rosyjskiego, którego dyrektorem jest 
anglik Jones, bardzo despektovany w biurach 
bankierskich. Zrobił on jednomu ze swych 
ziomków „kawat“, o którym prasa angielska 
prawie milczy, nie chcąc widocznie narazić 
się sowiełom, cieszącym się  szczególnemi 

względami Lloyd George'a. 

„ + Ostatnia historja Jonesa jest tak ciekawa. 
że warto ją opowiedzieć. Jest on dyrekitorem 
tiya OWA banków. (nacjonali. 
zowanych), emu należy się od pewnego 
! banku londyńskiego 750.000 rubli Rao 


iec zawieszony Za wyrażeniem votum zaufanig: z 
złonsk Zw., utrzymuje, żo aależało pro. niecki 2 Warszawy i Gudzik z 


czasem wysłano _ icę-przewadn 
niewicza ;do Warszawy z żebraniną i ugo- 
dą chcąc coś wytargować. Mówi, że wy- 
rzucano z kolei komunistów (kiedy?), zarzuca, 
że Zw. rzuca hasła, które zaciemniają- ideolo- 
Rie robotników. Łamie się S-godzinny dzień 
bracy przez wprówadzanie premjowania pracy 


i 


mz a 


e" 


Warszawie, a znajduje 
- Moskwie. 


. się zapewnić na rzecz „Polski i 


a dav. że: ir patrzy na lewą stronę Zjazdu, 


ma wrażenie, że nie jest na IV Zjeździe w 
się na zgromadzeniu w 
Należy dać za pracę czerwonym Yo- 

= zieufności, albowiem strajku Wydz. Wyk. 
nie proklamował, a więc nie przegrał,” zasłu* 

ne zaufanie, nie jest odpowiedzialny za 
przegrane Należy mieć wytarte czoło by wi- 
ydz. Wyk. za swoje winyÀ Powstaje ha- 

lis nie do opisania, a gdy tow. Prżemiieniecki 


pedmiosłym głosem wypowiada „uderzyć w 
stół a nożyce się odezwą”, sala się /uciszyła. 


Mówca dowiódł że praca Abrie była de- 
strukcyjna, żąda by dać prawo przyszłemu = 
hd o mn warchołów. Tw'erdzi, że 
V Zjazd wtedy odbędzie się w spokoju i har- 
drzewórsk! mówi z patosem, że czenwo- 
AP dziś winien być okryty symbolem 
ary dake a nie zielenią. Wydz. Wyk. w 
ie strajku wytoczył armatę, a strzeli? - pa- 
pociskiem, nie wsłuchując się w u- 
y lwowskiego Zjazdu. Dzitsie strajki po- 
winny być wskazówką dla Wydz. Wyk., yj 
należy zmienić takykę 
= Przyczem ipá na tow. = DW 
czewiskiego, który dał mu należytą rawę po 
zakończen'u debat. 
| Ostatnim generalnym mówcą był Gadzik, 
przemówienie którego dane będzie wraź z dal. 
ki zl ciągiem w następnym numerze. 


Kronika polityczna. 


| 1e Jak dowiadujemy się, Naczelnika Państwa 


Witosa niema obecnie w War- 
Obydwaj mają wrócić do Warszawy. w 

w ENE X% nA 
-= Jak sie dowiadujemy. nisobecnego w Warsza- 


, Wio prezydenła ministrów p. Witosa zastępował na 


Pama WE Lecho- 
=: H, 


Naczelnik Państwa - podpisał nominację 
po Kiernika na prezesa Urzędu Ziemskie- 
go. P. Kiernik objął wczoraj urzędowanie. 


w tapisi o zusymazeni mmtormiacjami dowia- 
Aujemy się. iż w skladzie Poselstwa "wyjechało do 


Fig 
z 


Germalności a tem wwiąenych, które według za „jest 


s . komunikuje, iż wamian*: 
“wd. 29 lipca, doty- 


ciąca łumkcji p.p. WŁ Kwiatkowskiego i Br. Ba- | 


"w przedstawicielstwie polskiem w Mo- 


neteteyini nie może bowiem być mowy o 


na placówki konsularne, zanim nie 


larai mieisacjom spraw zagranicz 


p R amaoni 


W najbliższym czasie nastąpić ma ratyfikacja 
Konwencji, podpisanej w Paryżu dnia 21 kwietnia 
e. b, na mocy której Rząd polski w imieniu wla- 
snem oraz w imieniu Wolnego miasta Gdańska z0- 
bowiązał się utrzymywać stałą komunikację tranzy- 
tową, lądową i wodną pomiędzy Prusami Wschod- 
mimi a resztą Niemiec przez obszar b. dzielnicy 

+ oraz przez obszar gdański., 
Na mocy tejże konwencji Fięmey zobowiązały 


dańska taki sam 


4 


? aw przez obszar Sea położony na 


E piger 


n brzegu Fig: 


złożony z oni stron, oraz prze- 
= zamianowanego w drodze, wskazanej 


CA gate ogony r] 
szeregu zagadnień natury kolejowej i celnej, 
é pozatem z zagadnieniami wehodzącemi w zakres 
isterjvm spraw wojskowych (tranzyt wojskowy), 
erjum spraw wewnętrznych (pasport), mini- 
am robót publicznych (szosy, rzeki, kanały), 
ministerjum pocz! i telegratów, 


4 Tymi' powodowany sidiyi, p. -minister 
piian w minister 


$ h polecił stworzyć 
Jum spraw zagranicznych <koinitet tranzytowy pod 
pręzydeneją 


= 


delegata ministerjum i z udziałem 
ministerjum kolei, spraw (wojsko- 
spraw robót publicznych, 
u, oras poczt i telegrałów. Na przewodniczące- 
komitetu giranzytowego powołany został p, Ka- 
"zimiera Olszowski, dyrektor departamentu mini- 
steci, zagranicznych, | 


spraw 
pz Zadanie komitetu tranzytowego, ujęte w jak- 


najbardziej ogólnikowej formie, polegać będzie na 
wykonaniu przez Polskę konwencji tranzytowej, o- 
"reż na dopilnowaniu wykonania tej ostatniej przez 
tąd niemiecki. Dnia 30 lipca oddyło się w mini- 
„sterjum spraw zagranicznych pierwsze posiedzenie 
"Komitetu tranzytowego, na którem rozważano ca- 
ly szereg zarządzeń, jakie z „góry przygotować ma- 
- Maty dla uależytego wykonania konwencji. Postano- 


włono między innemf, aby odnośne ministerja I 
przystąpiły natychmiast do przygotowania dla 
swych organów szczegółowych instrukcji, 

Rozważano również „sprawę kandydata ne 
członka a ramienia Polski wspomnianego wyżej SĄ- 
du rozjemczego. / 


Sprawa Sląska. 


NACZELNA RADA LUDOWA NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU, 
". Bytom, 1 sierpnia. 
(E. E.). Wobec likwidacji naczelnej wła” 
dzy powstańczej, powstała potrzeba stworzenia 
zbiorowego przedstawicielstwa polskich partji 
politycznych na G. Slasku. W celu zadośćuczy” 
nienia termu 30 lipea zebrali się w Katowicach 
upelnomocnieni przedstawiciele wszystkich 
partji poltycznych polskich i utworzyli naczel- 
„ną Radę ludowama G. Śląsku. Radę tworzy 12 
przedstawicieli nast. stronnictw politycznych : 
Nar. Partja Rob, P. P. S., Chrz Zjeda. Budo- 
we, Polskie Stronnictwo Ludowe 1 Oberschlesi- 
che Volkspartai, Na czele Rady stoi prezydjum 
w skladzie nast.: dr. Rymer — p 
cy, dr. Ogorek — pierwszy zastępca przewod 
niczącego, Bobec — drugi zastępca przewodni- 
czącego, i Jóżet Grzegorczyk — sekretarz. Sie- 


| dzibą Rady jest Bytom, hotel Lomnitz. Zada- 


niem Rady jest obrona interesów. łudu .pol- 


skiego i przedstawicielstwo wobec komisji 
międzysojuszniczej. 
ODZZWA RADY LUDOWEJ, 


| Bytom, 1 sierpnia. 
(P. A. T). W dniu swego ukoustytyowania 
się naczelna Rada Ludowa wydała do polskiej 
ludmości G. Śląska odezwę, w której czytamy: 
Górnoślązacy! Niediugo nadejdzie chwiła, kis- 
dy nad krajem naszy zabłyśnie zorza wolności. W 
daiu plebiscytu ma catym obszarze Sląska 
aż po rzekę Odrę, olbrzymią gmin 
lud masz opowiedział się za Polską mimo prze- 
kupstwa i zaciekłej agitacji mimo majazdu 180 
tysięcy emigrantów z Niemiec, A kiedy nasz lud 
dowiedział się, że mimo swego zwycięstwa ma ca- 
| łym obszarze, objętym t, zw. limją Korfa:tego, 
wola jego nie ma być uszanowaną, że ma wieki 
dźwigąć będnie na sobie jarzmo niewoli, wówczas 
postemowi! stanąć w obronie ojczystego kraju, ` = 
I zdumiał się cały świat, widząc czyny - ch 
wstzńców polskich. pozbawionych poparcia i 
mocy, tede ni A pny wa a 
chłopa polskiego, i świeżo : wynoste pory Śa4 
wstańców, świadczy, że lud śląski ni jest kawał 
ikem 


= 


które nożną brajać ma kawały, ale 
o wolność wołającym. 

Utol; że peźstwe kosłicyjne sprawiedłówy wy. 
dadzą „wyrok, ze spokojem patrzymy w przyszłość, 
A tymcząsem ma G. Śląsku panuje teror niemieo- 
ki, Tysiące naszych braci, ratując przed bamdamt 
niemieckiemi życie, musiato uchodzić, tysiące po- 
zostaje bez pracy, bez opieki.: Brziknię "czynika, 
PE był dziś wyrazem woli ludu polskiego na 

G. Śląsku, upominał się i wynagrodzenie krzywd, 


temu ludowi zadanych, kojąco działał na rozdreż-, 


mione umys'y i stał ma straży narodowych intere- 
sów. Polski komisarjat plebiecytowy spełnił swe 

ie i jest w stanie likwidacji. Także władze 
powstańcze przesta*y. istnieć, , Z tego powodu 
wszystkie stronnictwa. polskie na G, Slasku, po- 
rozumiawszy się ze sobą, "utworzyły zbiorowe 
przedstawicielstwo p. m. Naczelnej Rady Iasdowej 
ma G. Slasku, Zadaniem Rady będzie obrona praw 
ludu śląskiego i zast go wobec władz 
koalicyjnych. Nadejdzie chwila, kiedy na G, Śląsku 
zwycięży prawda ti sprawiedliwość, kiedy wolni i 


niepodlegli zjednoczymy Się z naszą Macierzą | 


Polska, 
Katowice, 30 lipca 1921 r. 
| GEN, LE ROND W PARYŻU. 
Paryż, 1 sierpnia. 
P. A. T): Havas. W. czasie wywiadu z 
przedstawicielami prasy, gen. Le Rond Eye, 
czył, że istnieje jaknążlepsza hannonja w 


nie komisji międzysojuszniczej. Stosunki mię 


dzy poszczególnymi przedstawićiełami komisji 
są nietylko przyjazn , lecz nawet osobiście bar- 
dzo serdeczne. „Uczyniliśmy wszystko, -co iby- 


ła w naszei mocy — mówił generał — noiai 


mógł oczekiwać w spokoju na decyzję“ 
RaZ DLA GENERAŁA LE ROND'A 


Paryż, 1 sierpnia. 


kiego już posiedzenia Rady Najwyższej zape- 
wnił ścisłą współpracę wojsk koalicyjnych na 
Górnym Śląsku. Współpraca ta będzie miała 
na celu zapobieżenię wybuchowi nowych starć 
na Górnym Śląsku. 


INTERESY WŁOCH A SPRAWA ŚLĄSKA. | 


x Rzym, 1 sierpnia. 
(P. A. T.). (Havas). Omawiając w senacie 


wọ polityki zagranicznej, ł Del- 
ia M zee miabi Mes i CRO 


"Telegramy. 
- Pamięci Jaures'a, 


Paryż, 1 sierpnia. 

(P. A. T.). (Havas). Wczoraj obchodzo- 

no tu na wielu socjalistycznych  zgromadzć- 
niach socznicą śmierci Jaures'a. 


(E. Ef: ma framóuskń, w porozumieniu 


$ 


s „ROBOTNIE”, AAE A 2 sierpnia 1921 m.- 


Riska głodowa w Rój 


ZARZĄDZENIA RZĄDU SOWIETÓW. 
Ryga 30 lipca. 
(PA T). Ż tosfi Zomolię 36 TAOS 
wiecki wydał rozporządzenie, zabraniające 
wjazdu do Moskwy mieszkańcom głodujących 
gubernji. W guberniach tych panuje chaos. 
W okolicach Moskwy pojawili się koloniśgi nie- 
mieccy z nad NE którzy pragną wracać do 
Niemiec. * 


- SOWIETY PRZYJĘŁY WARUNKI HO- 
QVERA. 

Ryga, 1 sierpnia. 

(E. E.). Rząd sowietów przyjął warunki 

Hoovera pod którymi Ameryka gotowa jest 

nieść pomoc głodnym w Rosji. W zwiążku z 

tem Rząd sowietów uwolnił z więzeń pierw- 

szą partję obywateli amerykańskich. Jako 

„pierwsi. zwolnieni przybyli już do e g prens 
ce i dziennikarka amerykańska Char 


1 naństw- tal! iid 


KONWENCJE KOLEJOWE. 
Ryga, 31 lipca. 
(PA. T): _Wooraj. zogiala.. podpisana 
lotewsko . - estońska konwencja kolejowa. 
Ryga, 31 lipca. 
PAT ). (Radjo). Rząd łotewski. wy. 
słał do rządu litewskiego zaproszenie na kon- 


f w sprawie zawarcia totewsko-litew- 
akiej m ntet kolejowej. | 


POWRÓT Z KONFERENCJI HELSING- 
FORSKIEJ. 

Ryga, 81 Fpea. 
(Radjo). Premier łotewski 


(P. A. T: 
a A _ helsingtor- 


Meyerowicz powrócił z konferencji 
skiej. 


KONFERENCJI : POCZTOWEJ. 

Ryga, 1 sierpnia. 

(E. E). Projektowana przez rząd sowiec- 

ki komferencia pocztowa pańs Bałtyckich ji 
pono yw mająca Se 6 w Rydze 


"yn iietftwnkie 


KONFERENCJA. DELEGATÓW LETRW- 
SKICH Z HYMANSEM. 


* 


Wilno, 1 sierpoia, 
(Œ: E;), „Dzwom Liiwy“ podaje, że dele- 
Naruszewi 


"Wilno, 1 pr 
(E. E.). Pierwsze posiedzenie Rady miej- 
skiej w Kownie było poświęcone głównie 
dyskusji nad kwestją używania w czasie ob- 
rad języków obcych. Frakcja polska oświad- 
czyła, że nie rozumie co mówi prezydium, Po 
długiej dyskusji uchwalono, że prezydjum bę- 
dzie miało tłómacza na język na Htew- 
ski, natomiast każda 4 fralceji wybierze z po- 
śród si tlomacza z "Poe na imme ie- 
zy. 
a) PRZYGOTOWANIA LITWINÓW, 
| Wilno, 1 sienpnia, , 
(E. E.). Rząd kowieński. tworzy w. okol 
ojną organizację ludności cy4 
wilnej pod nazwą „Straży Obywatelskiej", 


„Ta bitów: Period. 


GRECY 0 SYTUACJE. 


y3 EEF a 1 sierpnia, 
(P. Radijo’ omunikat grecki 
trzydniowa 


ro i W toki 


(Telegram własny). 

"Łódź, 1 sierpnia. 
Ww sobotę, dn. 30 fipca, w Inspektoracie 
Pracy 1 okręgu, przy udziale Ministra Pracy 
Darowskiego, wojewody. Kamińskiego, przed- 
stawicieli _ przemysłowców. -przewodniczącego 
Komisji Centralnej Zw. Zaw. pogla Żuław. 
skiego ? przedstawicieli Związków robotni- 
czych zostały zakończone pertraktacje w spra- 
wie żądań zarobkowych w przemyśle włókien- 
niczym na warunkach 40% podwyżki do płacy 
zasadniczej, oraz zagwarantowania szeregu in- 
uych żywotnych spraw. Przedstawiciele Związ- 
ków: „Praca“, „Ch <D.“ podpisali. umowę tym- 


czasową bez zastweżeń. Przedstawiciele Zw. 


klasowego złożyli oświadczenie, że podpisanie - 


umowy uzależniają od przegłosowanej decyzji 


Nr. 205, 
oskozaańków ama 


ogółu członków. Zrwolane w tym celu zebra- 
nią w okręgu łódzkim dnia następnego przy. 
uda gle około 25 tysięcy członków, wobec ter 
go, że dwa Związki już podpisały umowę — 
będąc zatem w odosobnieniu — przyjęły u- 
chwały absolutną większością głosów o przy- 
stąpieniu do pracy i upoważniające zarząd 
Związki do złożenia odpowiedniej deklaracji. 
Od poniedziałku strajk został zlikwidowany. 
W strajku tym kapitaliści zachowali wielki 
upór, nie idąc na dalsze ustępstwa, Na takiem 
stanowisku stanął również rząd, akcepiując 
ostatecznie warunki przemysłowców ; posta- 
nawiając w razie ich odrzucenia odsunąć się 
od dalszych ze swej strony kroków w tej spra- 


Wiatonorń telegraficzne. 


— Wioski minister spraw zagranicznych, Della 
Toretta, oznajmił zamiar wszczęcia przyjaznych mo- 


„| kówaá z Jugosławią w sprawie portu Rijeki. 


— Tureckie zgromadzenie narodowe w Kon- 
stantynopolu ratytikowało traktat rosyjsko - turec- 
ki, zawarty w marcu 1921 r, 

. — Rokowania łotewsko - ukraińskie w Rydze 
posuwają się 'w szybkiem tempie, wobec czego mo- 
żna oczekiwać już w tygodniu bieżącym podpisania 
układów. 

— Poseł sowiecki, Gauecki, oraz przedstawi- 
ciel Węgier, Jungert. podpisali umowę w sprawie 
wymiany oficerów węgierskch, przebywających w 
Rosji, więźniów politycznych, znajdujących się 
oa W: 

— Du. 81 tipea odbyła się w berlińskim Lust 
gartenie olbrzymia demonstracja socjalistów więk- 
szości, niezależnych, komisji zw, zaw., i in, skie 
rowama przeciwko idei rewanżu, a domagająca się 
republikańskiej polityki i republikańskich form 
rządu. Podobne demonstracje odbyły się w 300 mia- 
stach niemieckich. 


— Poselstwo bolszewickie w Rydre otrzyme-, 


ło instrukcje z podpisem Qziczerina, aby odpierało 
wszelkie informgejó o rzekomych zbnojeniach Ro- 
sji Sowieckiej, 

— W zciedrielę odbyło stę w Rydze otwarcie 
wystawy rolniczej i przemysływej, 


desee w granie okr” 


„Ministerjum Skarbu poczuło” się w obowiązku 


/ „wyjaśnić” sprawę cukru, któcą poruszylikmy tutaj 


przed kilku dniami. Wszakże lepiejby bylo, aby, æt- 
miast „wyjakniać”, odpowiednie organy Rządu ras 
wreszcie oduczyły się faworyzowanie pewnych grup 
uprzywilejowanych, chodby ich położenie — jak mp. 
owych urzęduików „centrali“ ministerjalnych — 


też nje bylo nadzwyczajne — a fauczyly się dbać 


równomiennie o zaopatrywanie. w najniezbędniej- 
sze artykuły spożywcze, w szczególności w cukier 
biały, masy ludzi pracy umysłowej i fizycznej, nie 
siedzące na zapaskowanych miljonach, 

Swoja drogą niewtajemniczeni w arkana poli 
tyki skarbowej ciekawych dowiadują się reeczy a 
owego autoratyw: „wyjaśnienia, 

Oto Państwo „w którefh pozóstawia się 
ludność. czasami: przez miesiące całe bez, cukmu, a 
później częstue się ludzi melasą lub cukrem żół- 
tym — odgrodzone jest od zagranicy, któraby do 
nas chciała i mogła cukier tani sprowadzać, pozwo- 

jami przywozu, opłatami monopolowemi i t p. 
batjerami. Być może, że dla pe , typu polityki 
fiskalnej są to rzeczy rozumiejące się same przez 
się. Dla szerokich warstw ludności praktyczny 

klad może służyć za pogladową lekcję, t. j. poli 
najpierw m cukru czyni się mogopol, zamykając 
przed przywozem granicę, później kraj sięw niego 
ogałaca, wywozi się go zagranicę, w końcn za pra- 
wo importowania, wyjątkowe — każde się płacić 
„odszkodowame monopołowi” h- Wszystko to odno- 
a się do artykułu pierwszej potrzeby, jakim jest cu- 
kier, a a" jest w konkretnym przypadku... 
o: 


jaśmienie* zarzutu tego bynajmniej nie Sc 
Powiada ono, Ó0 przeznaczono dla ko 

operatyw, w miarę zgłaszania się ich. Ale któreż to 
pźratywy 


rza się taka wyjątkowa. sposobność zaopatrzenie się 
> de 


Nie; Ci, którzy byli i są zwykle b 
sze ci sami (właśnie zowąd 
„centrali“ ministerjalnych“), otrzymal najwięcej, 
jak już pisaliśmy, (ab do 30 kg. na osobę! 
K względnie zrzeszenia, które przypad- 
kiem dowiedziały się o tem, i dowiedziały natural- 
nie już późno, otrzymały flości znacznie mniejsze, 
RE dle paiite siy. lub wogóle już nic. 
A przecież nie było nic łatwiejszego, jak zas 
wiadomić najpierw wszystkie kooperatywy, mazna- 
czyć termin zgłaszania się, choóby bliski i dopiero, 
mając przegląd zapotrzebowania, podzieńić rozpo- 
za ilość cukru równomienaie pomiędzy wszy- 
e 
Tak. Ale na to potrzeba Rządu, umiejącego poż 
sługiwać się nietylko, na każdym kroku, przywiie- 
jami na rzęcz większych lub mniejszych zzz 


+) Pom artyku w Nize 198 (wiopek), oraz Eo 
munikat ministerjum Skarbu -w Nr..202 z ostatniej 
soboty. 


były powiadomione o tem, że nada- 


a 


i 


t 


Nr. 208 


Ruch robolniczy, 
1 iycia warti. 


ECHA KONGRESU. 
Paryż, 81 lipca jęczy własny). 
Sekcja paryska P. S. przesyła "to 
tyczenia 7. okazji za kongresu P.P.8 
Sekretarz Hibroniaiky: 


m m 


List tow. Limamowskiego. 
, Warszawa, 1 sierpnia 1921. 
Szanowna Redakcje! 
Raay m? Szanowna Redakcja pozwo- 
Eé w szacownem swem piśmie usprawiedli. 
wić się przed towarzyszami, dlaczego mie 
przybyłem na kongres socjalistyczny, pomi 
emo łaskawego zaproszenia i gorącej mej chęci, 
Wyjżeżdżając przed miesiącem do pań. 
stwa Pia i dla zwiedzenia stron, rodzin- 
aS wiedziałem o terminie, kidy mial się 
odbyć kongres w Łodzi, lecz spodziewałem 
sią, że będę mógł wrócić do tego czasu. Tym- 
czasem trudności, jakie napolikałem przy po- 
wrocie, znacznie opóźniły ten powrót. Przy- 
byłem do Warszawy po ukończeniu kongresu. 
Nie mogąc być osobiście na tym kongre- 
sie, tem skwapiiwiej pochwyciłem numery 
„Robotnik. a" 2% opisem przebiegu tego kongre- 
su į ze zdwojoną uwagą je przeczyjałem. Wy- 
niosłem z łego (przeczytania wielce radosne 
uczucie i dobre przekonanie, że masza P. P. 
S., polęźna uczuciem braterskiej jedności, ze 
wzmożoną świadomością i emergja staczać 
będzie dalszą walkę o ja jaśniejszą i 
sprawiedliwszą 
sroda P, S. i prowadzi mas z co- 
raz większem powodzeniem do wolnej socia- 
Listycznej Polski! c 


atmosf m iyoy poniosły 
erę, 

klęskę „ W głosowaniu nad rezolucją 
w sprawie trzeciej międzynanodówki  (mo- 
skiewskiej), aby się do miej bez zastrzeżeń 
przyłączyć, komuniści skupili zaledwie 4 gło- 
sy na 50. Enghdal, jako kierownik tego ruchu 
przegrał na całej linji, Zdrowy rozsądek zwy- 
ciężył, a ten rozsądek uwypukla się w przy- 
iętej innej rezolucji, która mówi, że należy 
zbudować silne socjalistyczną organizację 
wśród proletarjatu w Ameryce, trzeba stwo- 
Tzyć tu potężny ruch klasowy, a mając tu o- 
parcie, sięgać o zbnratanie z Międzynarodów- 
ką, która będzie obejmowała caly socjallisty- 
czny proletariat palacz 


Z prowincji 


: Wiskitki, 
= Patrjotyomy księżulek, 
(Korespondencja własna), 

Dia 15 s, w, zostało przywiezione t Wiski- 
tek ciało powstańca Waciawa Wiecho. ciego, ma- 
nitego przez Niemców na Górmym Śląsku. 

Na wieść o przywieziemiu ciała bohatera, ma 
spotkanie wyszły tysiączne tłumy, Na dzień następ. 
ny wyznaczony był pogrzeb zabitego, więc siostra 
(Wiechowsikiego, której on był jedymym żywicielem, 
uwrócha się do miejscowego proboszcza Stankie- 
Wieza, z prośbą, aby oddat ostatnią usługę zmr- 
lemu w lak tragiczny sposób bratu, i wyprowadzi! 
ciało na cmentarz miejscowy, który się zmajduje w 

odleglości najwyżej 300 kroków, 

Proboszczulek zgodził się i miłościwie oznaj- 
mił, że z powodu tego, iż zmarły był bardzo bie. 
dny, to em za wyprowadzenie ciała żąda tylko 5000 
marek, Siostra zmarłego odpowiedziała, iż księ- 
dzn dobrze jest władomo, że przecięż oma mie po- 
siada i dziesiątej części tej sumy, ma co uelyszała 
odpowiedź, że jeżeli aie ma czem płacić, to może 
pochować brata i bea parady, 

-Gdy się rozmiosło po mieście, że ksiadz odmó. 
wil pochowania zabitego powstańca, pod plebanję 
zaczęły ściągać tłumy, (które przyjęły groźmą po- 
stawę, i niewiadomo, jakby się o skończyło, gdyby 
nie ksiądz wikary, który po iiku godzinach per. 
traktacji ze zgromadzonymi zgodził mię ciało wy- 
prowadzić, ale. to już była 8-ma godzina wiec. 

y władze odmośne, co to ma znaczyć. 
że ksiadz probioszoe Stankiewicz, który opływa we 
wszystko, (posiada (bogatą zabudowę, inwentarz, 
ziemię i t p.), ma cżelmość żądać 5000 mk. za 
wyprowadzenie zwłok powstmica, Żądamy usumię- 


Bolesław Limanowski. 
Ea NARAD o Danae e e 


„Dzielnica Nowe Bródno, Dziś o g. 4 m. 30 pp. 
się posiedzenie komitetu 
w lokalu przy wi, Okniekiej Nr, 16, 
Kole Polcowizna Dziś o g, 5 gp. w 
szklanej Peicowinna, odbędzie się zebranie 
ków i sympatyków P, P. S., ta którem referat wy- 
głosi tow, Wojciechowski, 


Drielniea Powązki, Dzia 9 g. 7 wiecz, odbądkie 
się ogólne zebramie członków dzielnicy, w tolkaju 
przy uj. Okopowej Nr, 80 m, 16. 
magamy się od Komitetu Obrony Slaska, aby 
zwrócił uwagę na siostrę zabitego, która, FP zj 
"wszy jedymą podporę, znajduje się w położemiu 
bez. wyjścia, Mieszkańcy, 


cłonków. dzielnicy, 

zwie wzorze Rd W a 
8 wiec, odbędzie się posiedeznie Iromiteta Poezio- 
wej org. P, P. 8, “o Bodz, 7 w ogólne zebranie 


E E awalo. 


Strajk w fabryce makiadów w ammieyjnych „Podet”, 


Głosy czytelników, 


Arcybiskup Teodorowicz w Krynicy, 

, Szanowmy Panie Redaktorze! 
Niniejoism chciałem podać do wiadomości pu- 
„bliczmej talst, który mi się zdarzył w Krywięy dnia 
17 b. m, 

à Dnia tego przyszediem do zakładu kąpielowe- 
go, gdzie miałem otrzymać o godz, 11 w łazience 
Nr, 85 kapiel mineralną, 


„Bilet ąpiełowy uprawnia do otrzyrhania 'ką- 
pielj w godzinie (i łazience) omaczonej na: bilecie, 


Pak apir ze- 
seajkomić | kbsa Pamata ON ima gd A 
80 lipca r. b) od godz. 2 po poładzin, 
Strajk w płockich fabrykach maszyn rolniczych, 
Ów. Płocku zestrajkowały wszystkie  febryki 
rza wobec uporu fabrykantów, któ- 
szy nie chcą pójść na żadne ustępstwa, 
Strajk tramwajowy w Poznaniu, 
Lgo b. m, mad wieczorem wybuch? zupełnie 


nieoczekiwanie strajk pracowników. 
w. Pozmaniu. Wedle madeszłej 


na dla mnie najpóźniej o g ti-ej, Wybiłę jednak 
„godzina 11-te, mijały minuty za minutami, a la- 
zienka „moja” wigi była zajęta, 

„Wreszcie, gdy zacząłem się trochę niecierpli- 
| wie, uwródiłatsię do muie  konirolerisa biletów, 
mówiąc: „No trudmol Musi pam trochę raczekać! 
Przyjechał bowiem do Krynicy arcyb. Teodorowica 
i chciał się wykąpać; dano mu więc zrana tw iej 
oto łazienee Nr, 85 kąpiel, a ponieważ na tę samą” 
„godzinę był sprzedamy bi jelciomuś kuracjuszo- 
wi, więc przedewszystkiem ten ostatni, a następ- 
uie wszyscy kąpiący się po mim w tej lazience, 0-- 
trzymują kąpiel o godżinę później, ui jest ozna: | 
czone na ich biletach", 38 is 
Jest to zaiste niestychane! 


Kurscjuszowi, pósiadającemu bilet, (które, 


miali <Siec o -wanstkach: odór "GŁ. B).. 


Ze Związku Metalowców: Dziś o godz, 7 wiecz, 
zebranie mężów zamfania i delegatów. Sprawa bar- 


Baczność! Mężowie Wika i delegaci WEB 
metalowych, oddziału praskiego, Dziś we wiorek, | 
D godz, 6 i pół, odbędzie się zebranie w lokalu 
Związku, Kępna 15, Sprawa strajkowa, 


Zagranicą 
Klęska komunistów w Stanach Zjedn 


ear „Robotnik Polski“ z dnia 40 


po 2 ma 5:dni i to po długiem wyczekiwaniu w „0 


8. Stalski. 
Kei, mia „reka 22 lipca 1921 r, 


Benz PRA 


mocy rozporządzenia Ministra Skarbu s 
a; 25 pea Tam o zmieniającego rozporządzenie 
z dnia 8 lutego 1921 m (Da, Ust, R. P, z r. 1921 
ur. 28 poz, do ustawy z dnia 27 lutego 1020 | 


owej wewnętrznej YE 
państwowej r, 1020 zzo się będzie 

lym obszarze Państwa, wyłącznie w AGR Sa 
jowej Kame Poiyoskowej i jej oddziałach Kasach 
Skarbowych i m małopolskich urzędach podatko- 


cia z Wiskitek proboszera Stankiewicza, oraz dio- 


| należy wiedzieć, otrzymuje się w Krynicy tylko | 


| Tektumach do 


i W oprawie ycd wanny z 


„£OBOTSIE, wione 2 sierputa 102f e 


prowizja w wysokości 1 proc, przy sprzedaży od 
dnia 1-go sierpnia r. b, udzielana mie będzie, 

2) Wszystkie placówki sprzedaży pożyczki 
Odrodzenia prywatne i rządowe, po za 'wytżej Wy- 
mienionemi, z dniem 81 lipca 1921 r. kasuje sę. 
Z nadejściem tego terminu odnośne instytucje i t- 
rzędy, likwidujące swoje placówki, obowiązane są 
nieodesłaną jeszcze gotówkę, uzyskaną z osaizacji 
pożycaki odprowadzić bezuwłocnie dó Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej lub: Pocztowej Kasy 
Oszczędności ma rachumek Urzędu Pożyczek Pań- 
stwowych, przestać odnośry materfał subsieryperi- 
ny i szczegółowe sprawozdanie z redliimcji pożycz- 
ki, oras po zatrzymaniu pawnmej ilości obligacji, 
przewidzianej ma wymianę świadectw tymczaso- 
wych na okres miesięczny, zwrócić cały wapas 
obligacji, tak krótko, jak i długoterminowych de 
Urzędu Pażyczek Państwowych w (Warszawie, Se- 
natorska 29, względnie ziożyć je do dspezytu te- 
goż Urzędu w najbliższym oddziale Polskiej Kra- 
jowej Kasy Pożyczi:owej, zawiadamiając oj tem U- 
rząd Pożyczek Państwowych, Wymianę świadectw 
tymczasowych ma obligacje prowadzić będą dasty- 
tucje i urzędy trybem, dotychczasowym do tormi- 
bu, który zostanie ustalony, 

3) Zapisy mą 5 pros, dlugoterminową we- 
wnętrzną pożyczkę państwową 2 r. 1920, spłacane 
przez urzędników i fumkcłonarjuszy państwowych, 
csoby wojskowe oraz emerytów wójdkowych i cy- 
wiłnych va zasadzie » dmie 28 mar- 
ca 1920 r, (Dz Urzędowy Skarbu r. 


II, mr. 18 pog, 177) rafami, zamyka się z dniem |; 


Bt. lipca 1921 r, Urzędy, zbierające takie zapisy, jak 
również i przyjmujące mpłacaną z tego tytułu go 
lówkę, wimmy przestrzegać, by poszczególne sapi- 
sy były w każdym wypadku zekończone w wyma- 
czonym majwyżej dziesięcio, wegł, osiemnastomie- 
sięcznym termónie, 

« na 


lycie rosnodarcze, 
Notowania głeldy warszawskiej, 

Parył 10% — 150 — 159.85 

Londym 7486, 

Fumty angielskie 7450, 

Dolary kamadyjskie 1730. 

Prega 842 — 20,44, 

Wiedeń 220, 


Kronika. 


Temperatura najwyisza wynosiła wczorzj w 
Warszawie 27,39, najniższa 11.99,  * i 
Beda t miarat dmi- 


dotychczas po cenie tmk. 15 ra tuat. 
Podwyższenie podatku, Wobec macmego pod- 


wyłszenia cem za spożycie potraw £ napojów w (e) 


wyższonych 


i. f Losy 4-ej k Tawe aaka wc tl 
preii k, 


enie odbędzie się 

9 i 10 sierpmia 1921 r., są już we wszystkich ko- 

"nabycia, Ostateczny termin odno- 

Kai o acz są TV< fame ów 
4 sierpnia, 


Pamięci R. Traugutta, ` Komitet onini 
ajegdu kompanji kadrowej zwrócił się; do Magi- 


stratu o pozwolenie wmurowania w pierwszy py-- 
Poniatowskiego 


ion wiaduktu do mosta ts, tabli- 
cy pamiątkowej na cześć gen; Trangutta, ‘Pierwot- 
umieszczenia A 


możności póśmiennego zgłoszenia — usimie, 7 - 
5) Rządoy domów, kierownicy hoteli pskojów 

armebłowanych i t. p. powinni fetwiać mie 

później, niż w terminie 24 chwili przy” 


Ww 


znacznym sopmiu połączenia telegraticzne f tele- 


i Ameryicafska 
Linja oirzymała wiadomość, iż. parostatel: „Estów 


f B. 
osie SERA 
ZWIAZEK 


Mażywcz. Reb. Stowarz. gó 


poszukuje od zaraz wykwalifikowaną 


maszynistkę-koresponudentkę 


biegle piszącą na maszynie „Underwoo de 
Zgłoszenia z curriculum vitae składać pegsis 
biście w sekretarjacie Związku, Wolska 44. 


ralowi  Romualdowi Trauguttowi, żę 


powstańczerya 
Naczejnikowi Narodu, kompamja kadrowa, w maj 
wieku po jego śmierci testament waliti 


| niosąca na bagneiach, tablicę pamięci potomikom - 


poświęca 6 sierpnia pierwszego miw pe ukończe- 
niu wojny a niepodleglość”, tone 
na winurowanie tablicy, 


Dekret o przedłużeniu sądów doraźnych, Do. 
łem zwalczania bendytyzmu á innych pezestępstw, 
szczególnie miebezpieczarih dla porządku pubia | 
nego, Rada Mimistrów na mocy at, 2 Ustawy Sef = ~ 


TOZpPOrzĘ: 
lipca 1021 r. prwedłużyć działalność sądów dorate 
nych w Sędów Apelecyjnych "Warszaw 
skiego 1 Lubelskiego oraz Sądu Apelacyftego Zions 
Wschodnich ma dalsze sześć miesięcy, raczynająs 
od dnia 1 sienpnia 1921 r. P A, T). 


Rejestracja przybywających ze Wschodu: Ko 
misarjat Rządu na m. st, Warmawę podaje mastę» 
pujący komamikat: 1) Wszystkie osoby, przyby- 
wsające z obszarów Województw: Nowogródzkiegy, 
iPoleskiego, Wołyńskiego, Litwy Średkowej, Litwy 
Kowieńskiej, oraz Republiki Rosyjskiej, Biatome- 
jej kaiaka ma dł 2% doł 
waża się aż do odwołania przez Nacz, Nadaw, Ko 
ai AJ ANA 
podejrzenie co do chorób zakaźnych, 

2) O przybyciu osób, wymienionych w grę. T 
niniejszego nezporządzenia, mależy zgłosiś nie póź 
niej, niż w terminie 24 godzin od chwili przybys - 
cia do dozoru samitarnego odpowiedniego kons 
natu. r 


p. wreszcie każdego, Xto miał styczność u osobi | 
pozdr | wsadów hh nace a włada, wA 
o przybycia nie zawiadomiła, 
Obowiązek araara siłe ty opo 
gólmione wyżej w kolejnym porządku wyliczenie ` 
4) Osoby przybylo witany uskutecmiać. zgło- 
szenia osobiście, inne ma piśmie, a w rwie nie: - 


bycia do kamisaniatów wykaz przybyłych s 
wymienionych wyżej miejscowości, wraz z księga: 
mi meldumicowemi i wykazy te. bonisarjaty po 
winny nieawłocmie przesyłać do dozorów saniłary < 


| ajé. 


6) W razie stwiendzenia przez łelcarza camf- 
tarnego, że osoba przybyła jest chora ma choros- 


bę zakaźną, osoba ta powinma być poddana przymm > 


sówemu leczeniu, a w razić 
cy tub ogólnej niechlujności — przyprawa 
oczyszczeniu, 


7) Osoby wymienione w prg, i lakii. 
rozporządzenia, nie poddane przymusowemu Je 
czeniu, wimny zgłaszać się osobiście w ciągu DE 
dmi od chwśli przybycia w odstępach pieciodinfo- 
wych do dozorów senitarnych odpowiednich olrę- 
gów; w razie zmiany miejsca zamieszkanie przed 

„tego terminu, powinny uprzednio z 
omik o tem dozory sanitarne, w ltórych 
kiwały i nadal, aż do upływu tego terminy c 
smé się do dozarów, mary dk zwa CE 


Gyfsaf” giyinin Gy 10,000 trek, ub aresti: 
8 miesięcy. Kers pienten (hare anait igg - 
być zastosowane jednocześnie, $ 

w sprawie spadków amerykańskieh. Ko 
sulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w Mon- 
trealu podaje do wiadomości: Zdarza się, iż zaiti" 
teresowani rw windykacji spadków,  madsyłsjąs 
pe'momocnietwa Konsuletowi Genralnsmu, nadsy- 
lają rówmocześnie takie same pełnomocnictwa ao- 
bom prywatnym, łub.też adwokatem; ror 
Konsulat Generslny 


Montrealu komunikuje, lego rolisfa, akiyju, 
postepowanie sądowe è częstokToś nar, 
Taja na niepotrzebne wi Pełnomocnictwa 


należy wystawiać jedynie tylko ne mię Konsula- 
DE akcj" Saroiy ME SOMMA w 
imnipegu. 


= 


Burze we Francji, 29-lipca szaleły w calej 
Francji ciężkie burze, które uszkodziły w bardzo 


„Żegluga Morska“, Baltycko - 


i ZN 


EE 


) 


A 


6 
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© „ROÓBOTNIK”, wtorek, 2 sierpnia 1921 r. 


` Nr. 205 


Kod. Kar. o to, że będąc obywatelem polskim, 


O DONEO NACEJ PÓŚWIĘCIĆ SIĘ | na tym pankanie i poniósł śmierć na miejsco, po- | czas kapieli 17-letni Stanislaw Sypuło (NowoCzy- fed ea A ; 
! DO NLODZIEZY, PRAQNACEI TECHNICZNEM. |.zostaji odnieśli rany, 4 s ste 2). Zwłoki wydobyto. =" CT podczas okupacji niemieckiej w: Polsce, duiałat w 
| i a: «Sprawca wypadku, szofer, który wyszedł beż Wypadki kolcjowe, Na stacji wileńdkiej na | chareklerze «genta tajnej policji niemiedziej, do- 
4:) Otrzymujemy następujące wezwanie: szwanku, nie stracił przytomności, lecz uStysza_ | posterunku Szmulowizna, zwrotniczy 5 posffrumiku, jąc Niemcozi w ich wrogich względem Uot- 
; +Kiomitet EZ SZ Lawsa reki WSZY jęki jA pobiegł R telefonu i | dworca giównego, 53 leini Kazimierz Kac. wslca- tr À „ Alpe kija ai He 
Państwov W zę" w à yn i Al je 4 ił od ym + : : isa N 2 : 4 r P „aniach me p 
niki im, kd "Wawelberga i S. Robwanda w Wast- Lekarz Pogotgnńka, siwiercił, że, kelner Króli- p ay dne + peter —E którego. ola wateli polskich i powodując ich więzienie, 
stawie, dayne o pregnacą Po n: kowski W nie żyj wskutek peinięcia aprak na- | obcięły mu prawą mogę powyżej kostki, Pogoto- W sprawić widnieje siedem  pokwitowań, 
pracy we echnicznem, K udzielił pomocy trzem i rom, ai Ai t s kotejony f á R 5 
ena iaicenie w zakvęsie szsoly średniej, ogól- Ser byli również pijani, Są By É a lysltyw Za al, Brzeskiej Na. 13, z: re Ogo PAY | gwiadczących, że K, otrzymywał wynagrodzenie 
moksztalcącej, do wstępowania do naszej uczelni. | jesyski, lat 30, (Piętra 48), ramy tłuczone gam — zdężająca do. Warszawy pociagiem krakow- | od .Niemców za walkę „ze szpiegostwem pol- 
C Odwołanie się z wezwaniem a ara 1 Ko- | = aerae szary pz gy Ro, pe sa 84-letnia Marjanna Kochmepowa gł me CR skiem“. 
mitet uważ koniec: dyż zeństwio na- awy, twarzy i rąk oraz Piotr Sielciorski, owie, wyskoczy iegu w biegu na di u ; odbyw. świeżo rydziaj 
ze nie jest aa A OTA o typie i | (Sowia Nr, 8) są tluczome gowy, twarzy i Pry n SAs, akd beż kilka ren tluczcnych l r gi sdn pmt a sę wS ` gd s 
Pom, ea aa i | owak TE Maz 4 om minieska | a ON NÓŻ Bam, > «u | Lasyięg at peronie), Grytor. 
3 A yy i A h Ą ; j i i s t > 
mm wyższych szkół techniczu: dostar- Wkrótce ma miejsce wypadku przybyła poli- 5 Samochód - prywa Ski: i Luksemburga, 
ocanie społeczeństwu sil madzowych ora zawodo- | ja 19-go komiearjatu, która entera aresztowała. r wicek A hal jp Pip tłomaczył się, Że w niemieckie] 
wych. Przed siłami naukowemi w dobie obecmoj | Dalsze dochodzenie prowadzi policja powiatu WAT- | z, rogu uL Ludmej i Czeraekowskiej na Michała Felipolizei* przebył tylko 8 miesiące, a czując 
otwarte jest olbrzymie pole działania, a to: de | szawskiego. „a sobota | Monpieka (Pawia 75). którego ogólnie potłuczone- | + * Do ioio, pragat przenieść aie do policji kry- 
> pair R kt ok n jeździł: do Goki a wade Samochód tem | 80 przewiozło Pogotowie do domu, pe À sia > przemieść polic, za 
Sawa Leinan, MoJa Te | ai do, Ganan pi Orenga, a pi | > Zamachy mbere, W dome Ne; 8 prz gł, | ac, aka da dywan 
iore muszą dostarczyć zdolne i wylkwa: | jeżdżał kolejka do Warszawy. Wczoraj nad ranem | Chłodnej w mieszkaniu siostry swej napiła się | dali pewnych 2E widomych ng 6 i mg 
lifikowalne zastępy ludzi do odbudowy i roawoju | szoler bez pozwolenia właściciela wziął samochód | spirytusu denaturowanego w zamiarze somobój- | stanowisku, I oto K., chcąc im ujawnić, tło o- 
naszego przemyslu. celem odwierienia znajomych kelnerów z Wilno- | czym 16-letuia Wanda Wojnarowska. którą w sta- | go jest zdolnym, dostarczył im szereg nielegalnych 
i é jestczę należy, że Politechnika War. | wa do Warszawy. -Po cą TE bén p wat rA przewioz:o Pogotowie do szpitala Dzie- | tur, które otrzymsć miał w darze w wyżej 
* AWS zatwierdzon dnia 14 | Wyi arszewy, Wsród | erów by! S RSA Z ep kx 
eog aimp (at "87 aiddi pom zawody prawda brie i jakaś kebieta, która zapewne nie R W, „domo ge TA CA ae aj becia szcze od dwóch osób 
u ez F b rańcom Swym osła maku, gdyż uciejzła, zapomniawszy W -letoia Fmiija Su ar" ; - sironni: 
ula tylko. A ej” nabrać żakiet, mały usko- | czym napila się jodyny. Desperstkę przewiozio po- Przedstawiciel urzędu publicznego p. Nissen- 


gotowie do szpitala Dzieciątka Jezus. 


son W dłuższem przemówieniu zestawiał dame cha- 


Państwowa Szkoła Budowy Maszyn i. Elek*ro- A Trin- É 
chniki im. H. Wawélberga i 6. Rotwanda, jest NAPAD BANDYTÓW „NA POCIĄG, Be p opary Uaz a A Śp tatteryzające ohydny czyn K, poruszył gruntow- 
= o E e satoa orze Qgrabienie 7 pasażerów, | go domu zmalazła 18.000 mik.. które wieścicieł mo- | Die kwestję prawną, dotyczącą wogóle czymów ©0-. 
sów aa a Sakota ta Gloi ighin KO ns w kilka mimit po godz. 3 w az że odebrać w 4-um komisarjecie (Niska 10). bywateli emre a Tih ua korzyść ira 
ży Sny tek k Ebi pl ins. | między stacjami Kamińskiem a Gorzirowicami, gdy | ` Apea: i . | wistnych nam Niemców, — Niemców! 
a poem aeaio ak, Buro manki uicel sf, | pod osobowy krakonsad NE d ący Go WA | p ZR aron at Nowi SE E TO | w cie okupacji roaming tk amang powszednie 
oemiu z 4 do 3 i pół lat, i VOR S Szawy na godz, 8 m, 40 rano, jechał 30 kilom, na „Peg 2 ae ia le " 56-letni i 
eniu, jak to stwierdza Ministerjum (Wzrzmań dzinę. do wagonu Ne, 276, I klasy, do przedziału | (745 spożywania  śmiada ią zmarł wg ń Ù | gnębiącą nas działalność t, powoławszy: się wres- 
Rel, i Oświecenia Publicznego w piśmie swem 2 | € wpadio trzech jonych w rewolwery bandy- | ary 7 A aja, Gd soda ak. cie na wyroki analogiczne sądu najwyższego i na 


dnia 21 czerwca r, b, za Nr. 4020/21, D. HI Wy- 
chowańcy sokoly, pod względem 
i , stoją na tym samym 


PRZYS 
poziomie, a: na- 


dyci posiłkowałi się latarkami elekitrycznedni, 


cja zabezpieczyła. 


brak wszelkich okoliczności łagodzących, domo gał 
się surowego wymiar kary, 


4 wet wyżej, co wychowańcy „fechmikum* — nie- Jeden z bandytów Sąd przychylił się do tych winiosków i skianał 
F ks. adj : Tana (1, zapewme przywódca, ionem z x i 
_ mieckich (Mittweida, Strolitz, Malinheim, = tym d eg Dh Ara powiadzigł: „Jestem Z sądów. Królikowskiego na 9 lat ciężkiego więzienia % po- 
burę, bieta Mrozy? packa — z 8 Kleo Śotmczyztski, rece do góry, bo kulą w łeb”. Pizer zbawieniem praw, a po zastosowaniu amnestji — 
oły średniej i po 2 i pół letniej nauce udzielają | 0 mai bzadytóweć któż KOVAN maneli ka . 0 zdradę stanu, na 6 lat takiegoż więzienia, 


tytułu: „Maschinen Ingenieur“ lub „Elektroinge- 
nieur“, oo stwierdza Ministerjum 
piśmie i załącznikach, 

"Prócz tego Pan Minister (W. R, 10. P: oświad- 
czył osobiście Komitetowi  Kierowniczo-Wykonawe 
czemu, że będzie starać się poziom nasej ucze 
jeszcze podnieść, oraz zaznaczył, że absolwenci 
będą otrzymywali tytuł „kamdydata imżyniecji*, po 
rocznej praktyce technicznej, zaś po czterech 
tach pracy w przemyśle, od chwili ukończenia 
szkoły, przysługuje im Haig uib'egamia się o ty- 
tuł naukowy, je nd sagi ra na bo 
kach opracowamych przez Senaty Ak i 


© Warunki przyjęcia do szkoły, wedlug tymcza- 
listopada 


w powyższem 


statutu z dmią 1 

ii następujące: 
"Z 8 11. Na kurs I mogą być ! imowani 
kandydaci, którzy: a) mają nie mmiej, niź 16 i nie 
więcej, niż 20 lat życia, b) przedstawią świadectwa 


11919 r., są za- 


pośpiechu 
udegał | POC 
go 
towania 
[ni 
la- 


widować wszystkich pasażerów (6 mężczyzn i Ko- 
bietę), 

Rabunek trwał okolo 5 minut, Poczem przywódca 
bamdy rozkszał swym ofiarom odwrócić się bwa- 


rzą do ściasy, a sam zerwał plombę przy hamulst i 


amiomatycznym i pociąg zatrzymał, y pociąg 
zwslniał, rabwsie wyskoczyli, przesadzii rów i 
nikli w pobliskim lesie, / 

Zaraz po ucieczce bandytów, jeden- z ogrzibio- 
mych wyjął ukryty w begażu rewolwer i dat sze- 
reg strzeów w stronę zuchwałych rabusiów, lecz 
tez skubku, ; ? ; 

Ofiara napadu padli następujący pasażerowie: 
Józet Drzewiecki, wicekomisarz kasy chorych Ww 
Sosnowvu, zegarek złoty, 10,800 mik. i papierośnioę 
srebrna), Marjam (Węgrzynowski, prokurator sądu 
okregowegó w Sosnowcu, (7.000 mik.), lecz na 
prośby, że pozostał bez pieziędzy, i ibam- 
dy rozkazał zwrócić mu 2 tysiące mk, z porifeńem, 
Teodor Woźniak, właściciel fabryki w Sosnowru 


W roku 1918 niejaki Franciszek Królikowski, 

lat 29, bez określozego ściśle zajęcia, czyniąc sta- 

| renia o przyjęcie go w poczet członków strenmio- 

| twa Niezawistońści Narodowej, zwracał się różno- 

| czasowo do tychże człomirów © wprowadzenie go i 
| podpisanie deklaracji czioankowskiej. 

Wobec braku zaufania spotkała K. odmowa, 
| Nie bacząc na to K, zaczął w sposób nielegalny 
| bywać my zbraniach stromnictwa, gdzie zdołał 
| „wkraść się w zaufanie” pilmującej porządku lo- 
kalnego Domiceli Karczmarek i sprzedającej dmu- 
| ki stronnichwa Szeligowskiej. ; 
| Z osobami temi prowadzil K, częste rozmo- 
wy o zademiach i działalności stronnictwa, wtajem- 
niczył się w sprawy jego wewnętrzne, a po kil- 
ku dniach bywania zgłosił się de Szeligowskiej 
| młody człowiek z propozycją wynajęcia mu salt 


Teatr i Muzvka. 


TEATR NOWOŚCI, a 
(Wznowienie „Księżny Czardaszki* w Ogrodzie 
í Saskim, 


Zrzeszenie artystów Teatru Nawęści wznowiło 
onegdaj w Teatrze Letnim jeduą z uajpopulammiej- 
szych operetek znanego kompozytora Pineryke Kal- 
mana. Operetkę dano w zmienionej obsadzie (Kier- 
ski, Cybulski-Jankowski, Rogińska Kozłowska i 
Horski). ` l 

Pani Rogińska śpiewała j grała doskonale ty- 
tułową rolę, choć o wiele lepszą Sylrą Varescu by- 
ła pani Orleńska. P. Kierski — Sempolitaki był 
pelnym humoru i życia hrabią Bonifacym Kanczia- 


z ukończenia minimum 6 klas szkoły średniej 6- | (30.000 mk.). Józet Brzuska, sekretarz komiietu a 
gólmo-kształcącej,  przyczem , Rada gi rieo ilia polskiego w Opolu ra Gómtym Śląsku, (4720 mk. | sironnticiwa nu, również głos artysty brzmi silniej nik przed kil- 
może poddać kandydata. dodatkowemu egzemino- | Memięckich, rewolwer, pierścień z bryuntem. AE P do lokahu stron. | FU miesiącami (emisja więcej prawidiowa i subteb- 
"wi z polskiego. matematyki, fizyki 4 rysumków. | maszynka do golenia if. p. drobiazgi (ogółem na Po tej anej propozycji. do, SZA ne frazowamie). Po p. Walt Val «u Ka 
by 2 roczną ka z a | sumę 200.000 Brunon Drzewiecki, kierow- | mietwa przy ul. Nowy - Świat wtangnę'o kilkumastu : P. erze rolę wom 


Ñ 


pierwszeństwo przy wstępowamiu do szkoły. Wy- 
falki od tych wymagań ma wniczek Rady IPedago- 
O 2 Minister IWyumań Rotigijnych i 
iPublicziego, Podania nalezy składać 
do kancelarii szkoły przed 20 sienpnia, która jest 
sza we wtorki i piątki od gpd, Jit do 18, Kan- 
celaria mieści się w gmachu szkolnym przy uš, 
Mokotowskiej Nr, 6. 
~ O zmiesienie ogramiczenia wieku dla kamdyda- 
tów, praguacych wstąpić do naszej uczelni, która 
nie powinna mieć miejsca wy pańsiwie demokratycz- 
nem, komitet kierowniczo-wyktonawczy złoży od 


mik. ` d ke 208 

nik agentury celnej w Sosnowcu (ezgarek złotwy, 
Dwuim pozcstaym pasażerom: żonie p. B, Drze- 
wiechiego, oraz Henrykowi Ossa'my,  Francuzowi, 
korespońdentowi wojennenmu driemnika paryskie- 
go „Excelsior, nie wimlomo co skradziono, yż 
p przybyciu do Warszawy nie zgłosili się do po-` 

Bandyci wsiedli prawdopodobnie w Sosnoweu, 
gdyż w drodze zeglądali przez okna do różnych 
przedziałów, 


Cholera, W podwórzu domu Nr. 12 przy mł. 
Rybaki zasłabł nagle Stanisław Zieliński (Brzozo- 


agentów policji niemieckiej, którzy dokoneli re- 
wizji i obecnych przy tym akcie członków stron, 
zaaresziowali, przyczem Stamisławę Krasuską — 
członkinię, przetrzymali trzy miesiące w więzie- 
niu, Badana w policji niemieckiej Karczmarek 
zastała tam owego młodego czlowieka, który Swe- 
go czasu pertraktował o aafem sali; siedział om w 
towarzystwie Królikowskiego, którego zresztą wid- 
dywali i inni członkowie stronmictwą w towarzy- 
stwie agentów niemieckich. ; 


kes objął miody artysta, Cybulski - Jankowski, któ- 
rego baryton - bas ma brzmienie ubyt matowe w 
dolnym rejestrze. P, Horski był zabawnym księciem 
Leopoidiem Weylersiieim, nie dorównał jednak pod 
względem gry aktorskiej znakomitemu poprzedni- 
kowi, Krzewińskiemu, Pełną wdzięku hrabienką 
Stasią byla p. Kozłowska, która tańczy jednak o wie. 
lẹ lepiej niż śpiewa (glos dość nikły i zupełnie su- 
rowy, nie wyszkolony). P. Manowska, jak zwykle, 
była świetną Anhilig. Orkiestrę doskonale prowa- 


PZ 987900, taca, | | wa Nr. 20), którego karetką sanitarną przewiezio- Po. ustąpieniu okupantów, Władysław Dąbrow. | G2. utalentowany kapelmistra, p. Nawrot. 
WYPADKI. mo do szpitala św. Słanisiawa dla aźnych cbo | ski, komisarz XIII okręgu policji, delegowamy do * 


OFA SAMOCHODOWA, 


| W E a a 


rych. Tam. stwierdzowo, że Zielińsii zachorował 


zorganizowania policji. w Wilnie napotkał na sta 


—— 


x KAT na cholerę, à Teatr Polski. „Miłość czuwa” grama 
+04 kelner zabity, — $-ch rannych, Oliary kapieli. Poders kąpieli w (WI6ls w po- | powiaku komendanta ma powiat, iawów Koj | go do czwartku wiącmie, W piątek = 
* "Wczoraj okolo godz, 6 rano na szosie w kolo- | bliżu portu czerniakowskiego raralił na głębię i | 7€80 sobie, jako męża zaułamią Ni , l- | repertuar znakomita komedja Bernarda Shawa p. 
Ę ji Górce gm. Młociny, w pobliżu zabudowań. utonął Marjai Jastrzębski, szeregowiec kownkiego i na zapytanie, skąd. się dobrał do služ- | t, „Bohater i żołnierz”, * 
i samochód Gosobowy Nr. 646, mależacy do nej kompanji naczelnego ' wodza. Pomimo ych- | py komendanta, otrzymał odpowiedź miezupełnie . Teatr Mały, Dziś „Medor . 
ryki meszyn parowych i odlewów p, f. „.Ortwein, ` miastowych ; iwań, mwłok nie odnaleziono, -| zadawalającą i wiarogodną. Królikowski miamo- Teatr Dramstyczny, Dziś i jutro farsa p, t 
rasiński i S ka“ przy ul, Zlotej nr. 68, prowa- i — W Wiśle. powyżej. Siekierek. ka- ait vaa aj ję „Maż o dwóch żonach”, W próbach „Nad pite 
ch dzomy przez szofera Stanisława Sobocińskiego, bę- pieli utoną! 22-letni Mieczysław Hamkiewicz (No. | wicie tiome ę, że wstąpienie ongi do ałużby | pygcią”, 
s w stanie mietrzeówym, jade z zawsolną  wogrodzka 44) podchorąży w. p. ubrany w kostjum | miemieckiej zayydzięcza niezbyt sprzyjającym Wā- „Teatr Praski. Dziś tarsa „Rozkosze 
2 ią, wpadł ua paikan z drutu ego kąpielowy, Pomimo runkom materjajnym, ogniska“, W próbach komedja w $ aktach 
CE się do rowu, topielea nie wydobyto, Osistecznię, „po. zebraniu. dowodów, pokumki: | Zrierzhowskiego p. t „lietłedsiwa Loft". 
AZ, wowWskutek” skin ego 1 tu ; ; Sa e Nea Sori pomiędzy po 7 5 Teatr Powszochny gra dziś i jutro „Pami X", 
db atali wyrzuceni, przyczem jeden z mich zawisł grójecką a wieka, utopił się pod- | ra wytoczyła Królikowskiemu sprawę z art, 108 | dramat w 4 aktach A. Biszoma, i 


= Konkurs 


e a 


if Krawców! Wykonywam ma- 
szynowo dziurki do palt, ma- 
rynarek i kamizelek. Ogrodowa 


Warsztatów 


„roboty blacharskia w budynku wojskowym 


Rejonowego Zarządu Bud. Kwat. 
w Dęblinie. Sa 


y 


ni w terminie do dnia 5 sierpnia b. r. nadesłać należycie ostem- 
plowane oferty (oferty nieostemplowane uwzględniane nie będą) 


w zapieczętowanych kopertach z napisem: 


„Oferty na 


b” 


roboty blacharskie“ wprost do Dęblina pod adre- 


sem Rejonowy Zarząd Bud. Kwat. w Dębiinie z wymienienietm cen 
'na następujące roboty: m 


Dział Bud. Kwat. D. O. G. Lublin ogłasza konkurs na dosta- 
wę drzwi i okien różnych typów do budynków wojskowych na te- 


renie D. O. G. Lublin. 


Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem szkiców i ce- 
nami za | metr kwadratowy bez okucia. wnosić w zapieczętowa- 
nych kopertach z napisem „oferta na dostawę drzwi i okien”, do 
dnia 8.VIII b. r. do Działu Bud. Kwat. D. O. G. Lublin, ulica Nie- 


cała 


Ne 6. 
Oferty nie uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 


ERESI IEEE AEDE 
Henryk Bezmaski 


Dlaczego jestem socjalistką 


=== ARALO" 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa. Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony. 

mum an wma R to- 
wrze NN KOL AJALNE wa- 
ry, cukry, czekoladę: kooperaty- 


Z=z 


MANA, RYZ, KASZE. 


FASOLE GRODNY, ay poet: 
„Zródło Polskie* 
ski 1 S-ka, ul. Marszałkowska %5, 
tel. 231-66. 


d oleca 
Ji Broiriiar 


24—18. 
ją 1 zaprawiani . 
FOŻSTOWAMIE aiw, wekaraczhie 


W. Malesa, Wspólna 54a—3, 


iti ies Krucza 2 = 
lauk 


pisania na maszynach t 
Z przepisywania. -Twarda 


s “ Dzłał Bud. Kwat. Okręgu Generalnego Lubelskiego ogłasza | Szof Działu Bud, Kwat. D. ©. G:|vom, sklepom najtaniej poleca e ; 
WE przetarg ofertowy na roboty blacharskie w budynku wojskowym| ` Inżynier Staszczyk. „Zródło Polskie“ Jan Grodzień- Í p: ślub ł 

a warsztaty "Rej. Zarządu Bud. Kwat. Obozu Warownego w Dęblinie. x ski i S-ka, Marszałkówska 95, te- Borączki pieticioń e kolczyki, 
= Przedsiębiorcy, którzy chcą podjąć sie wykonania roboty win- lefon 231-66 > 'zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuję 


reperacje tanio, dobrze. y 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
2i na rogu Dzielnej. 


PAPIER gazety, księgi buekal- 
ki kupuję. h micie 4 pary 


:-1) Na pokrycie 1 mtr. 2 dachu blachą ocynkowaną z doda- ją swoją rodzinę Marję 
niem jako to: gwoździe dachowe, cyna, Kvas solny klamry Vna- Cena 10 mk., z przesyłką mk. íl. z== | dennis Poszukuje i Aleksandra Cwiko- 
zędzia. Blachę ocynkowaną zaś otrzyma przedsiębiorca miej- f s z Kro le wskich z Rewla; wtedzących co- 
ego Rejonowego Zarządu Bud. Kwat. Nabyć można w Administracji „Głosu Kobiet” (Warecka 7) |we po cenach fabryczn X kolwiek o nich prosżę zawiado= 

t - „|<a „Zródło Polskie" Jan ro- | mić: Wołkowysk, emakna Ne 9, 


= _2) Na pokrycie na tychże warunkach I mtr, bleż. blachą 


p m grzbietó 
przedsiębiorc 


Kopę 


|| „Głos Kobiet“ 


Do nabycia w 


w latarni oszkłonych dachu. Blachę cynkową otrzy- 
a od miejscowego Zarządu. 


Oferty nieuwzględnione zostają bez odpowiedzi. 


Dział Bud. Kwat. Dow. Okr. Gen. Lublin 


uzo ui 


— 


| Wyszedł Nr. 13 


M 


* Administracji „Robotnika“ Warecka Nr. 7. 
Cena numeru 10 Mk. 


v O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56). 


Dr. L Wapiński sposodi 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 


od 5—8. 
Królewska 42. Tel. 9-42. 


Dr. S. Rubinrot 


ú ji 


somn smen 
dodatkowego zarob- 
kowania przez urzęd- 
ników, buchałterów, sekretarzy 
it. p. ód znaczny. Praca 
nie wymaga porzucenia dotych- 


czasowego zajęcia. Oferty z po- 


daniem rodzaju kę z: zajęcia 
klerować do Biura ogłoszeń A. Fi- 
szer, Warszawa, Marszałkowska 
it9esub. „Sposobność”. 


Ślagarza Juljana Wolskiego z 


kuje rodzony brat. Ul. Hortensja 
7.u Stanisławskiego. 


dzieński | S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


S= fiń, ULE, M- 


KOT na beczki poleca „Zródło 
Polskie" Jan Grodzieński 
i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66. 


sune w W A A wy, 
zpw. Hm zwa RETA 
Z== (Mk, Kół 
SER” młotki, babki, grabie, 
s łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, AN: elazne poleca 
Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
| i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 


ojca Klemensa poszu- f 331-66. 


Leonard Cwikowski. 

Cv ją db Władz i Są- 
W pokaia dów, „żę 
sprawy karne — wojskowe i 
wincjonalne „tanio.  Kancelarja 
obrońcy Leszno Ne 38 m. 6. Hem 
ry 

fot i: Ol . 
POTINBI Fek 60) kredkowy 400 
Sienna 18 Płatek. 


m2 2 I R A a 
1 sztuczne w kauczuku mk. 
400, korony z najgrubsze- 
go 22 kar. złota mik. 2,250 (z gwa 
rancją) reperacje mostki, ro! 
wykwintna technik- dent 
Zelazna 43a m. 15. Uwaga: 2-gi 
piętro w podwórzu na prawo. 


Redaktar naczelny dr. Feliks Perl, Red. odpowiedzialny Odbito w druk. „Robotnika, Warecka 7. Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8 


